miertęczzłe ò kor, kwartahıio 6 ker, 
ua odnczzomio ĉo domu dozna się 
40 al. miesięcznie, 


Ma prowinaj! mdosięcznie Z kor. 70 h. 
kwartalnie 0 kox. W państwie alo- 
mieckicza kwartalnie 10 kur, w iznych 
panerwac Mermi Ki ser. mlana 
airan w zm. 


GATE. sedlo on m 00 
Fiy e, hiy ajag W Madesiaas po 00 hai, oå wiersza sa każdy zas. Nekrologi itå. 60 hal, Załączniki do „Głosu Nareda" (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia lip.) przyjmuje się m omme 2 ker, od 
pozjmaje we Lwowię £ Sokołowski w Wiednia Hansonstein & Vogler, M. Dukes, H. Schażck, E. Braun, R, Mosse, M Friedl, A, Jocssai w Antwerpii 
© Cie, A. Loretta. Jules Portin & Cie, o Rakowski, 


Chcąc nabyć tanio 


wszelkie przybory do krawiectwa jako to: 
kloty, satyny, szerże glorye, płótna  Szsre, 
włosianki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
aze się zwrócić do nowo otwartego magazynu 


pod firmą: 
Ostaszewski I Mayer 
w Krakowie, Rynek L 5. 


Zawsze za późno. 


II. 


Brzeszcze sprzedane, Kupił je rząd au- 
piryacki. 

Tak sumo nasze społeczeńatwo, jak i pra- 
sa polska przyjęła ten fakt dość przychyl- 
nie, gdyż myślano, że lepiej jest, Iż rząd to 
zrobił, aniżeliby, bądź co bądz, kopalnia krajo- 
wa, zostająca pod wpływem polakim, miała 
przejść w ręce pruskie, względnie obce. 

W każdym razie myślano, że ministeryum 
robót publicznych, stając li-tyiko na stano- 
wisku bezstronnem, uwzględni nasze pra- 
wa narodowe Í nie będzie próbowało z 
Brzeszcza uczynić placówki germanizacyjnej. 
A o wyrzuceniu masowem wszystkich pol- 
akich urzędników, kierowników i dozorców 
nikt nie poważył się nawet przypuszczać. 

Nikt nie poważył się nawet pomyśleć o 
wyrsuceniu w jednej chwili polskich urzę- 
dników na bruk i pozbawieniu chleba dzie- 
siatek osób, pracujących od samego początku 
w Brzeszcgu, za to, że uą Polakami, za to, 
że swojemi rękami i mózgiem wśród nad- 
swyczaj trudnych warunków, przyczyniły Się 
do powstania tej placówki. 

1 bezwarunkowo azef sekcyi minister- 
stwa robót publicznych, p. radca dworu Ho- 
man, nie byłby tego zrobił, jednak nie z0- 
ryentował się już od sawego początku, na 
kogo ma przelać swoje pełnomocnictwo w 
kopalni „Brzeszczu”, 

Radca górniczy pan Backhaus, Nie- 
miec, został tym wybrańcem p. r. dw. Ho- 
mana. Jemu bowiem oddano opiekę i re- 
ferat kopalni Brzesźcza. 

Wybór byłby nadzwyczej trafny ..ale 
gdyby to chodziło o zarząd kopalni w Kirch- 
bfcheli w Tyrolu albo w B:üx. Pan Back 
haus, człowiek zresztą bardzo zacny, przy- 
jemny, prawdopodobnie dobry fachowiec, do- 
skonały, jak opowiadają, przewodniczący 
„knajpy akademickiej* — jednak właśnie dla 
tych zalet nie nadawał się na referenta dla 
tej placówki, która znajduje się w „milieu“ 
pod względem narodowościowym nadzwyczaj 
czulem. 

Te tereny, na których dziś nam Polakom 
nadzwyckaj zależy, te tereny, które nam Po- 
lakom sen z oczu Spędzają, na których to 
czy się nadzwyczaj ailna walka narodu pol 


z LO O O O W EN 


52 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewlość. 


KAROL DICKENS, 


— Niech pani nie płacze — rzekł z nie- 
wysłowioną słodyczą — niech pani nie pła- 
cze. Chciałem tylko przedstawić pani rzecz 
we właściwem Świetle, Przyznaję zresztą 
Buczerze, że było też w tem nieco egolamu. 
Ułożyłem sobie, że zrobią dla pani i panny 
Wren coś pożytecznego, to mi się tak 
rzadko zdarza, abym się komu na co przy- 
dał, Diatego może pomysł ten miał dla mnie 
tyle powabu, dlatego odmowa pani zrobiła 
przykrość, ale za parę dni zapomnę o tem, 
taki już jestem. Niech więc pani nie trosz- 
czy sią wcale o moje uczucia, To był nie- 
takt z mej strony, że zwróciłem się z tem 
do pani, trzeba było zacząć najpierw od pan- 
ny Wren, 

Mówił dalej w ten sposób lekko, od nie- 
chcenia , wyrzekając się niby swego zamia- 
ru, to znów do niego powracsjąc. Czytał 
wybornie w sercu tej pięknej dziewczyny, 
wymieniał wszyatkie prawie wątpliwości, ja- 
kie jej się mogły nasunąć. 

— Nie cierpią pustych frazesów — rzekł 
w końcu — nie przechwalam się też nigay, 
przypisując sobie jakisś szlachetne, dobro- 
czynne zamiary, Ale o jednem mogę panią 
upewnić, że miałem w tym wypadku najle- 
psze chęci i zupęłnie uczciwe. 
` — Nie wątpię o tem, panie Wrayburne. 

Doznawała coraz silniejszych wyrzutów 
sumienia. 


NowościjesiennedlaPań 


w przybraniach do sukien: Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia 


skiego o każdą piędź ziemi s kapitałami pru- 
skimi, wymagają w każdym razie rozwagi 
nadzwyczaj delikatnych rąk. 
Tych właśnie zalet, jak się okazało, brak 
panu radcy Backhausowi. 


Najgorszy wróg nasz nie zaprzeczy, że ko- 
palnia Brzeszcse w stosunku do swego roze 
porządzalnego kapitału obrotowego i do wkładu 
była doskonałe prowadzona. 

Zdawało się, że rząd odrazu zoryentuje 
aią w sytuacyi i usupełał to, na co kopalnia 
najwięsej chorowała, t. 3. rozpocznie od inwe- 
stycyj. 

Tymczasem omylono się. Rozpoczęto 
wpraw dzie robotę, ale nibyto to od robienia 
oszczędności i od wyrzucenia wszystkich Po- 
laków. Jako jednego z pierwszych przysłano 
do „Brzeszcza* komisarza górniczego p. Ulri- 
cha, który wobec „gwarectwa* odgrywa rolę 
„Bereiter'a* celem wprowadzenia do admiai- 
stracyi kopalnianej, „Schim mia“ austrya- 
ckiego. Dalej sprowadzono z Osech kilka nie- 
mieckich ai? kancelaryjnych, a koroną tych 
czynności było nagłe usunięcie dyrektora tej 
kopalni inż. górniczego p. Wiktora Strzeme- 
skiego. 

Nie będę rozpisywać się o dzielności 
technicznej p. W. Strzemeskiego, gdyż sama 
budowa „Brzeszcza' ite warunki, wśród któ- 
rżch ta kopalnia pracowały i pracuje, dają 
mu najlepsze Świadectwo, tak samo, jak 
innym inżynierom zajętym w tem przedsię- 
bioratwie, wymieniana tylko inżynierów: 
Paszka, Syskę i w. i. 

Chodzi nam o to kogo, nam przysłano ? 

Na miejsce inż. Strzemeskiego przychodzi 
Niemiec (z Bielska?) p. Karol Penesz, inży- 
nier z Brfix. Na miejsce dozorców (10) Pola- 
ków przyjść mają dozorcy Niemcy itd. 

Pytamy się, czy na tej zamianie, gdzie 
zamiast ludzi obeznanych ze specyalnemi 
trudnościami budowy i warunkami lokalaymi 
wprowadza się ludzi xia znających nawet ję- 
syka polskiego, pracujących dotychczas w zu- 
pełnie odmiennych warunkach — nie ucierpi 
sama kopalnia? A kto wie, czy nie może 
przyjść do katastrofy ? 


Ale mimo wszystkiego my mamy prawo 
tądać, żeby w przedsiębiorstwach naszych 
byli zatrudnieni tylko Polacy! Społaczaństwo 
polskie nigdy z tego nie zrezygnuje, 

Owa szybka germanizacyń „Brzeszcza* 
nasuwa nam przypuszczenie, że ministeryum 
robót publicznych, obawiając się „nagonki 
ze strony posłów niemieckich* za zakupao 
Brczesgcza stara sią okazać, że wprawdzie ko- 
palnię zakupiło, sle z niej w dość skybkiem 
tempie uczyni placówkę germanizacyjną. 

A przgcież to tak niedaleko od Białej, 
Bielska itd. | 

Czyż nie nasuwa dalej społeszeństwu pol- 
skiemu cbawy o skutki przyszłej noweli gór- 
niczej, według której wszystkie nieodwier- 
cone w przepisanym terminie tereny mają 
przejść bezpowrotnie w ręce rządu ? 

A przecież jeżeli rząd postępowałby dalej 
według recepty p. radcy Backhausa, to zbu- 


— Wierzę ci Lizo, a przecież, gdybyś mi 
naprawdę ufała, nie odmówiłabyś mi z pe- 
wnością. 

— Nie umiem sla jasno wyżłowić — od- 
parła zakłopotana — a przytem pan wie za- 
wsze z góry, co mam zamiar powiedziać i 
przewidujesz najdalsze skutki. 

— Więc przyjmij pani ts skutki — rzekł 
śmiejąc się Eugeniusz — a w ten sposób 
oszczędzisz mi zawodu. Jak prawdą jest, że 
szanują cię i poważam, tak upewniam cię 
że nie rozumiem zupełnie, dlaczego nie 
chcesz się zgodzić na te lekcye. 

Wyrzekł te słowa z takim akcentem pra- 
wdy i szczerości, że Liza nietylko uczuła 
się gotową zgodzić na wszystko, ale waty. 
dziła się w duszy głupiej i seaionej, jak ją- 
nazwała, dumy, która podyktowała jej po- 
przednią odmowę. 

— Przyjmuję — rsekła — i spodziewam 
się panie Wrayburne, że nie weźmiesz mi 
pan za słe, żem się tak długo wahała, Przyj- 
muję za siebie i za Jenny. Nieprawdaż ko- 
chanie, żę pozwalasz mi mówić i w twojem 
także imieniu ? 

Mała osóbka, siedząca z twarzą opartą na 
łokciach w swym wielkim fotelu, odpowie- 
działa twierdząco i to z takim pośpiechem, 
że owo „tak“ wybiegło z jej ust jak mały 
kamyk rzucony £ procy. 

— A satem sprawa ubita — rzekł na to 
Eugeniusz, podnjąc rękę Lizie, — A teraz 
nie mówmy już o tem, szkoda doprawdy 
czasu na takie drobiazgi. 

Rzekłszy to, zaczął się przekomarzać z 
małą Jenny. 

i fe Chcę kupić u ciebie lalką — rRekł do 
niej. 

— Nie rób pan tego. 


Kraków, Środa 


dowałby „nowelą górniczą" na terenach Zg- 
głębia same placówki niemieckie, sięgające 
aù do wrót Wielkiego Krakowa. 

A kto nam Polakom zaręczy, że rząd su- 
stryacki tak Brzeszcza, jak i kopalń wybu- 
dowanych nowelą górniczą, nie zechce pe- 
wnego pięknego poranka sprzedać zasiedzia- 
iym w Zagłębiu kapitalistom n. p. pruskim, 
tak jak to uczynił s „Jaworznem* w 
r. 1871? 

Jeżeli dale] uwzględnimy, że większa 
część Zsgłębia Krakowskiego należy już do 
spółki peuskiej „West - Deutsche - Thomas- 
Phosfat-Werke* poza którą stoi jedna z naj- 
potężniejszych pruskich inatytucyj finango- 
wych „Deutsche Bank* (kapitał zakładowy 
200 m), poka którym ukrywa się znowu rząd 
pruski; jeśli dodamy, że azereg przedsiębiorstw 
jak huty cynkowe, fabryka kwasu siarko 
wego, wiele wjiączności górniczych, przed- 
siębiorstwa naftowe, należą do firmy pru- 
skiej „.Bser Sondhsimer et Cio“, powa którą 
stoi „Mittel-deutache Creditbank“ z Frank- 
furtu n. M.a pośredaio i „Schaaffhauaen'sehen 
Bankverein* (xap. zakł 179 milionów) i w. i., 
to przekonamy się, że polską Krwią, pol- 
skiemi placówkami i wpływami na terenie 
Zagłębia Krak, nie możemy szafować, nas 
nie stać na to. 

O tem musi pamiętąć kraj, apołeczeń- 
stwo.. no i Bank krajowy (lokata pożyczki). 

Każdy nssz czyn w dziedzinie gospodar- 
czej musi być rozważony wszechstronnie 
zbadany, musi być czysto. polski. 

Gdy to teraz zapoznamy... to gdy wionie 
za lat kilka po Kraju falą powrotną hasło 
odrodzenia narodowego.. może się obudzi- 
my.. ale znowu za późno! 

Inż. Henryk Mianowski. 


Z prasy. 


(m) „Jedyną rzeczą gorszą od tego, ża 
o mnie źle mówią, jest to, że o mnie wcale 
nie mówią“. P. Stapiński hołduje temu afo- 
ryzmowi angielskiego poety, ale też i jego 
ściga fatalność autora aforyzmu, O p. Sta- 
pińskim mówi się coraz więcej i coraz go- 
rzej. Ostatni jego kawał z dymisyą w Kole 
polskiem nie udał się mu już stanowczo. Oto 
grozi mu wcale poważnie niebezpieczeństwo, 
że klub ludowy weśmie jogo dymiayę całkiem 
sery0 i powtórnie go nie wybierse swym 
prezesem. Za dużo bowiem i zbyt źle mówi 
się dzisiaj o p. Siapińskim. 

„Kuryer lwowski“ stwierdza, że dymisya 
p. Stapińskiego jest konsekwencyą trzech po- 
rażek politycznych. Pierwszą było odrzucenie 
wniosku p. Stapińskiego w klubie ludowym, 
by przejść do oposycyi. Drugą klęską było 
votum zaufania klubu dla min. Długosza — 
na złość p. Stapińskiemu, który już rozpo- 
rządził fotelem po p. Długoszu. Trzecią wre- 
Szcie klęską stało się pominięcie p. Stapiń- 
skiego do delegacyj. 


„Nad rezygnacyą — pisze „Kuryer 


— Dlaczego ? 

— Bo byś pan ją zaraz popsuł, jak robią 
zwykle daieci. 

— Cóż to szkodzi moja droga. 
sposób właśnie handel idzie. 

— Nie znam się na baadlu, ale zdaje mi 
się, że lepiejby pan zrobił, kupując u mnie 
motylka do wycierania piór i używając go 
niekiedy. 

— Ależ moja droga, gdyby każdy csło- 
wiek chciał być tak pracowitym, jak ty, mu- 
Białby zabierać sią do roboty ad kolebki, pel- 
zsjąc jesxcze na czworakach — a to nie wy- 
szłoby mu na zdrowie. 

— Zspewne — odrzekła, czerwieniąc się 
mała robotnica — bo miałby wtedy, jak ja, 
słabe nogi i plecy bolące, 

— Nie, mie, nie to miałam na myśli — 
przerwał Eugeniusz --- który nie chciał jej 
żadoą miarą urazić. Myślę tylko, że nie by- 
łoby to z korzyścią dla własnych pani inte- 
resów, Za dużoby się namnożyło wówczas 
modsiarek jalok. 

— Jast w tem trochę prawdy — odrze- 
kła Jenny — pan miewasz czasom trafne 
pomysły. 

— Czy wiesz Lizo — mówiła dalej — że 
gdy siedzę przy robocie tak sama, sa- 
miuteńka, czuję nieraz dokoła siebie zapach 
prześlicznych kwiatów. Sawa nie wiem, skąd 
to pochodzi. 

— Pochodzi to stąd — odparł Eugeniusz 
z odcieniem nudy — że czujesz pani sapach 
kwiatów, ponieważ kwiaty pachną. 

— Nie, nie, to nie to — zaprzeczyła 
Jenny — niema tu wcale kwiatów w naszej 
dzielnicy, to nie to. A pczecież, gdy szyję 8U- 
knie dla lalek czuję nieraz taki mocny, taki 
odurzający rapach róż, jakby cała podłoga 


W tea 


GŁOS NARODU 


„Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


sgeneyi przyjnuje każdy myć po 


Iwowsal* — ma obradować Klub ludowy 
we czwartek. Niewątpliwie pojawią się 
wnioski, by p. Stapińskiego przeprosić i na 
obu stanowiskach nadal zatrzymać. Już 
ipo uchwale w aprawie kandydatury do 
delegacyj, posłowie Bojko, Bomba 
i parv innych domagali sią reasumcyl, 
większość jednak (około 15 posłów) 
temu aię oparła. Obecnie zaowu cały 
blok usilnie wpływa na posłów ludowych, 
by się ze Stapińskim pojednali, strasząc 
upadkiem stronnictwa“, 


Diadochów zresztą nie brakuje. Na razie 
o różne buławy po obalonym hetmanis a- 
Spirują pp. Kędzior, Biały | Sredniawski a 
po prezeaurę klubu sejmowego sięga czupur- 
ny p. Witos. 

— „Nie róbcie wy nam krzywdy” -— wo- 
łają dzisiaj żydzi po wszystkich pismach 
pod adresem bloku, układającego reformę 
wyborczą. „Krzywdą* ma być zabezpiecze 
nie żydom „zaledwie* 18 — 20 mandatów. 
Poseł Relzes żąda zaś dla żydów ni mniej 
ni więcej ale 30 procent, „ze względu na 
ich ilość, inteligencyą i siłę podatkową*... 
By ten procent uzyskać, żydowscy poałowie 
wszystkich stronnictw słączyli się do wspól- 
nej akcyi. W zebraniu lwowskiem żydów 
(w niedzielę) wzięli udział: pp. Sare, obok 
Diamanda, Loewenstein obok syonisty Stan- 
da, Reizes obok Kolischera, Syoniści, sepa- 
ratyści, „Polacy m. w.“ — znaleźli się ra- 
zem celem obrony Israela przed „krsywdąć”. 
To im zresztą wolno. Tylko niech nam pp. 
Sare i Kolischer nie mówią potem, że bro- 
nią polskich interesów i że nie robią 
różnicy między Polakami a żydami. I niech 
chrześcijańscy posłowie z lewicy biorą wxór 
se swych atarozakonnych kolegów, niech za- 
bezpieczą mandaty dla chrześcijan. P. Dr 
Leo powinien brać przykład ze awego wi- 
ceprezydenta p. Sarego... 

— Proces Bejlisa nie schodzi z dyskugyi 
dziennikarskiej. Z okazyi tego procesu nie- 
jaki p. Rubanowicz ogłosił, że „żydzi są 
odrodzeŃńczym pierwiastkiem luds- 
kości i jaj cehlubą*. Zargonowy organ 
warszawski zastosował to orzeczenie do ży- 
dowskich lichwiarzy i fałazerzy weksli, któ- 
rzy etają obecnie przed sądem w Piotrko- 
wie. Dla żarzonówki proces ten przybiera 
charakter walki „ludu żydowskiego“ ze szla- 
chtą polską — gdyż zrujnowanym przez 
szajkę żydowską jest przypadkowo Szlach- 
cic polski. 

„A propos“ tej „chluby“, jaką jest żydo- 
stwo dla świata, — pisze słusznie „Qazeta 
Warszawska“: 


„Handel żywym towarem, jedna 
z największych hańb współczesnych, jest 
niemal monopolem żydów. Pisma 
podają, że dwa tysiąca przedstawicieli te- 
go zacnego procaderu, wydalonych z Ar- 
gentyny, rozpełzło się po Europie, zape- 
wne po ziemiach polskich. Z głosów prasy 
żydowskiej wnioskować można, że nie 
obca jest jej organizacya tego „handlu“. 


że dośćby mi było rękę wyciągnąć a Ucsu 
łabym pod palcami miękie, aksamitne do- 
tknięcie puszystych róż i innych kwiatów, 
kwiatów, których nie znam, bo co prawda 
mało w życiu widziałam kwiatów. 

— Ładne sny, ładne miewasz widzenia— 
rzekła na to Liza, patrząc na Eugeniusza, 
jakby mu chciała powiedzieć, że Bóg zsyła 
te piękne wizye małej robotnicy w zamian 
za jej kalectwo. 

— Masz słuszność L'zo — miewam bar- 
dzo ładne sny. Słyszę także Śpiewające pta- 
szki. Jak one Śpiewają! Och! gdybyście wie- 
dzieli, jaki to śpiew ! 

Rzekłszy to, wzniosła oczy ku niebu z 
wyrakem sachwytu, który robił ją prawie 
piękną, Opuściła następnie główkę i mówić 
zaczęła, patrząc gdzieś w przestrzeń: 

— Zdaje mi się, że moje ptaszki I kwia- 
ty są daleko piękniejsze od tych, Które są 
na ziemi, Przynajmniej pamiętam, że gdy 
byłam małą, dzieci, które widywałam we 
śnie, były daleko piękniejsze od tych, które 
mnie otączały, gdym się zbudziła. Te dzieci 
z moich snów nie były wcale do mnie podo- 
bne. Nie było im głodno, ani chłodno, nikt 
ith nie bił, a przytem nie wytykały mnie 
palcami, jak dzieci z naszej ulicy i nie wy- 
śmiewały się ze mnie, Było ich dużo, dużo, 
a wszystkie miały białe sukienki i jakiś blask 
koło główek i u dołu sukienki| — Otaczały 
mnie wieńcem i mówiły wszystkie razem: 
„Odzież jest ta, która cierpi“, a gdy wymó- 
wiłam imię moje, zabierały mnie z sobą i 
odlatywały ze mną. Tak mi było z niemi 
dobrze, tak miło. A gdy odniosły mnie na 
miejsce, mówiły do mnie: „Nie bój się, wró- 
cimy Jeszcze”, 


Jenny mówiła to wszystko pod wpły- 


była nimi usypana. Zdaje mi się wówczas,| wem wspomnień, które wprawiły ją znów w 


religljne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 
fasonów. 


Medaliki zastępujące szkaplerz6 


łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykałów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hoieiu Saskiego.) 


Ale próżno oczekiwalibyśmy rospoczęe 
cła skutecznej walki samych ży” 
dów przeciwko swym wapółwyznawcom, 
tak samo, jak nie doczekamy sią nigdy 
reakcyi samoistnej społeczeństwa żydow- 
skiego przeciwko licuwie, paserstwu, ko- 
niokradztwu, handlowi towarem emigra- 
cyjnym, tym spoacyficznym „Rarodowym* 
przestępstwom żydów“. 

I dodać trzeba sa p. Niemojewskim: 
„Aby zaś żadnej wątpliwości nie ulegało, 
de Nalewki i Kaźmiers są zamieszkane 
przez samych Arystydesów, w Paryżu 
pokaże się światu subtelny Anatol France, 
w Berlinie filozof Ludwik Stein, w Ko- 
penhadae bystry Jerzy Brandes (wszyscy 
żydzi), by rsec: „Popatracie na nas i po- 
wiedzcie sami, esy my <xdolni jesteśmy 
do czegoś podobnego“? I rzeczywiście, 
któż powie, że tak ?* 


Tak, tak — żydzi są samymi Arystyde- 
sami. Ktoby wątpił, jak p. Niemojewski, tego 
Wiliam Feldman, cenzor kahalny nad polską 
literaturą, oskarży O zamiary Urządzenia po- 
gromu. A kto wszwie polską ludność do o- 
brony, to zostanie porównany do besarab- 
skich czarnych sotni... 


Obrazy 


Z polsko-czeskich utarczek 
w Cieszyńskiem. 


(h.) Wiadomo, że rząd nakazał był gmi- 
nie Polskiej Ostrawy przejąć tamtejszą pry- 
watną szkołę polską na koszt gminuy I że 
trybunał administracyjny odrzucił rekurs. 
Gmina sprzeciwia się jednak dalej, a więc 
Rada azkolna poleciła dyrekcyi polskiej sgo- 
ły poczynić na koszt gminy wszelkie sarzą- 
dzenia, a więc postarać się O lokal, opał í 
przybory szkolne, aby szkoła polska mogła 
istnieć i spełniać awoje zadania, Przeciw tym 
prowizorycznym zarządzeniom Rady szkolnej 
okręgowej miasto znowu wniosło rekure, 
który jednak zasadniczego rozstrzygnięcia 
sprawy w nickem nie może zmienić, Dzieci 
polskie w Polskiej Ostrawie mają nareszcie 
publiczną szkołę polską. 


rodzaj ekatazy. Zapomniała na chwilę, że nie 
jest sumą, ale opanowała się potem i po- 
wróciła do rzeczywistości. 

— (o ja tu wygaduję ? Nieprawdaż panie 
Wrayburne? musiałam pana okropnie gnu- 
dzić, Ale doprawdy przeprazzam, żem pana 
tak długo zatrzymała, 

> — To znaczy, że pani chce, abym już 
sobie poszedł — rzeł na to Eugeniusz, któ- 
ry już rzeczywiście zamyślał o odwrocie. 

— Dziś jest sobota — rzekła Jenny — 
mój syn powraca dziś do domu, szkaradny 
chłopak, nie ma pan pojęcia, co ja mam s 
nim kłopotu. 

Eugeniusz spojrzał pytająco na Lisę, 

— Mówi o swej lalce — szepnął półgło- 
sem. 

— Nie, o swym ojcu — odparła również 
cicho Liza. 

Usłyszawszy to Eugeniusz, zrejterował 
aią na dobre. Słyszał już o tym ojcu i nie 
miał Ochoty go spotkać. 

Odszedł natychmiast i zatrzymał się na 
zakręcie ulicy za węgłem domu, chcąc sapa- 
lić papierosa. Zamyślił się przez chwilę nad 
tem, co dziś postanowił i spytał siebie, dla- 
czego to robi? Ale odpowiedzi nie znalazł, 
Jak człowiek, któremu wszystko w Świecie 
Jest obojętne. 

Na rogu ulicy wpadł prawie na niego ja- 
kiš obszarpaniec, zataczający się na chodni- 
ku. Eageniusz powiódł za nim wsrokiem, 
gdy się oddalił i ujrzał go, zatrkymującego 
się przed mieszkantem, Był to właśnie ów 
ojciec modniarki lalek. 


(Ciąg da!lnzy nastąpi.) 


Kraków, Rynek Linia A-B. 


mni dlimakowski : 


BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strusie. 
Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki 


po DoBssh kerdze Blskich, 


Str. 2. GŁOS KAROBO s dniu 19 Listopada 1918. 


A cóż uczyniła polska Rada gminna w 
Rychwałdzie ? Oto poddała się wszelkim sa» 
rządzeniom władz szkolnych i zdecydowała 
się bez dalszego oporu przyjąć na swój etat 
prywatną czeską szkołę, W tym celu Rada 
szkolną okręgowa we Frydku zwołała na 
dzień 8 b. m. konferencyę, na którą zapro- 
szono przedstawicieli gminy Rychwałd i cze- 
skiej „Macierzy szkolnej*, aby ostatecznie 
sprawę przejęcia szkoły przez gminę saia- 
twió. Na tej konferencyi delegat „Macierzy 
czeskiej“ p. Dworzak słożył oświadcze- 
nie, które wprawiło wszystkich w 
zdumienie. Oto oświadczył ni mniej, ni 
więcej, że „Macierz czeska” chca w dalszym 
ciągu utrsymywać swoją szkołę*w Rychwał- 
dzie, a żąda tylko wydatnej subwencyi od 
gminy i kraju. 

Wobec tego chcielibyśmy, żeby nam jaki 
poważny publicysta czeski wyjaśnił, 0 co te- 
dy chedziło Czechom i chodzi? O przejęcie 
szkoły na koszt gminy nie; a więc pocóż 
przez tyle lat udawano i roznamiętniano lu- 
dzi?! Czyż chodziło tylko o pozór do opozy- 
cyi w Polskiej Ostrawie ? 

Biada stosunkom polsko-czeskim, jeżeli 
drugorzędne figurki będą mogły intrygować 
beskarnie przeciw zasadniczym celom naro- 
dów I 


Po dyskusyi uchwalono złożyć przyrze- 
czenie na odstąpienie gruntu. Z powodu tej 
sprawy obek loży dziennikarskiej sgrernaa- 
dzili się liczni przedstawieiele Świata arty- 
stycznego s posłem Tetmajerem i art. mal. 
Axentowiczem na czele. Po uchwaleniu wnio- 
sku prez. Leo przesłał w kieruaku loży 
ukłon. 

Następnie do Rady nadzorczej Towarzy- 
stwa budowy tanich domów wydelegowała 
Rada r. m. Wasserberga. 


Sprawa fabryki Góreckiego. 

R. mag. Buczkowski przedstawił stan 
interesów firmy J. Górecki. Bank krajowy 
podjął sanacyę tej fabryki i zorganizował 
spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością, któ- 
ra ebojmie fabrykę. Stanczynny fabryki wy- 
nosi 1,251.000 K, zaś stak bierny 867.000 K. 
Wobec tego ustalono wartość udziała p. Gó- 
reckiego na 320 tysięcy K, Spółka ma sło- 
żyć udziały w wysokeści 280 tysięcy koron, 
oras ma zapewnioną pożyczkę 300 tysięcy K. 
W ten sposób zostanie przedsiębiorstwo sa- 
nowane tak, że będzie obciążone tylko poży- 
czką Banku przemysłewsgo w wysokości 
150 tys. K, drugą pożyczką krajowego fun- 
duszu przemysłowego w kwocie 220 tys. K 
oraz ową nową pożyczką. 

Rada miejska ma przystąpić do spółki 
z udziałem 10 tys. K, 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos nowy 
radca Drobner, który wystąpił przeciw 
popieraniu przemysłu dorywczo od wypad- 
ku do wypadku, zwłaszcza w tak drobnych 
dawkach po 2500 K rocznie. Mowca doma- 
ga się, aby gmina zasadniczo zastanowiła 
się nad sanacyą stosunków przemysłowych 
w obrębie swych wpływów. 

R. m, Wielgus uważa, że w tym wy- 
padku chodzi raczej O stanowisko ideowe. 

R. m. Dr Merz wyjaśnia, że na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi przemysłowej 
zastanawiano się nad organizacyą szerszej 
pomocy przemysłowej ze strony gminy. 

Przemawiali jeszcze r. m. Klemensi e 
wica, [glicki i Wajda, poczem wnioski 
uchwalono. 

Wybór do rady nadzorczej odłożono do 
przyszłego posiedzenia. 


X. Dr Oaputa zwraca się przediwko u- 
dzielaniu nowych koncesyj na pracownie ma- 
sarskie i wędzarnie w śródmieściu, gdyś huk 
maszyn, przykre wyziewy, dym i sadza s 
tych zakładów zatruwają powietrze i depre- 
cyonują wartość domów sąsiednich. 

Mowea prosi p. prezydenta, aby idee prze- 
wodnie, jakie miała gmina, przyłączając gmi- 
ny sąwiednie, tj. wzorowe rozbudowanie mia- 
sta pod względem zdrowotnym i komunika- 
cyjnym, nie poszły w zapomnienie i aby 
władze miejskie stosowały korzyści prawa 
nietylko do przemysłowców, lecz i do ress- 
ty miesskańców. Wprawdzie walka z wódką 
i kiełbasą, dwiema potęgami w mieście, nia 
Jest łatwą, lecz może energia p. prezydenta 
sprosta trudnościom. 

Pres. Dr Leo oświadcza, że sprawa z0- 
stanie sumiennie i skrupulatnie przez Magi" 
strat sbadana, w przyszłym tygodniu odbę- 
dzie się posiedzenie w tej sprawie, a zara” 
sem zostanie wysłuchana Opinia znawców. 

W obronie masarzy wystąpił r. m. Bia- 
lik, który twierdził, że z chwilą ukrócenia 
praw masarzy w mieście, gmina straci na 
podatkach i dochodach akcyzowych. 


O opiekę nad gminami podmlejskiemi. 


R. m, Chwastek ostro zaatakował pre- 
zydyum z powodu zaniedbania gmin podmiej- 
skich. Zwłaszcza Krowodrza Murowana jest 
po prostu jednem bagnem. Błoto po kolana, 
tak, że przejść nie można. Mówca dziwi się, 
że budownictwo miejskie nie ma czasu na 
robienie adaptaoyj w gminach podmiejskich, 
a tymczasem n. p. walce miejskie wynajmuja 
się do robót mie miejskich. Drogi na Muro- 
wanej Krowodrzy nie są naprawiane, kanali- 
zacyi niema, błoto zalewa szosę, pod mo- 
stami kolejowymi ciemno, tak, że przejechać 
nie można, 

Wiceprez. Sare bronił Magistratu. Ko- 
misya drogowo-kanałowa, której interpelant 
Jest członkiem, uchwaliła już rekonstrukcyę 
dróg na Krowodrsy, ale nie było czasu na 
wykonanie adaptacyj. 


Miejska Instytucya kredytowa. 


R. m. Krzetuski przedstawił nagły 
wniosek, proponujący, aby miasto utworzyło 
miejski instytut kredytowy dia drugich hi- 
potek. Zorganizowanie takiej Instytucyi jest 
bardzo ważnem i pożytecznem, gdyż ciągłe 
zapotrzebowanie tego rodzaju kredytu u nas 
wzrasta, Pierwszemi hipotekami zajmują się 
banki i wielkie iustytucye, zaś hipoteki dru- 
giego miejsca często pozostają tylko w rę- 
kach prywatnych, co nieras wychodzi na nie- 
korzyść interesowanych. 

Po uchwaleniu nagłości, wniosek uchwa- 
lono odesłać do komisyi prawniczej, skarbo- 
wej i przemysłowej. 


O kino w Starym Teatrze. 

R. m. Bartoszewicz podniósł sprawę 
udzielenia sali Starego Teatru na kino. Od- 
czytał on artykuł „Kuryera warszawskiego“, 
który w ostrych słowach potępia działalność 
gminy w tej sprawie. Artykuł ten zaznacza, 
ie spółka żydowska z Grüawaldem na czele 
otrzymała koncesyę i salę Starego Teatru. 

Prez. Dr Leo uświadczył, że pan Trzciń- 
ski, dzierżawca Starego Teatru zwrócił się 
do presydyum, aby przez miesiąc urządzać 
przedstawienia kinetofonu. Prezydent zażna- 
cza, że w Wiedniu przedstawienia te odby- 
wają się w salach balowych. O tem, aby na- 
stąpiło zniszczenie sali nie ma mowy, gdyż 
ceny wstępu są bardzo wysokie. Nie wyda- 
wało się dla gminy rzeczą niekorzystną, aby 
koncesyę, którą ma i salę, która nie przy- 
nosi dostatecznych dochodów nie oddać na 
lakie przedsiębiorstwo. Gminie zapewniono 
trzy dochody, dzierżawę koncesyi, udział w 
dochodach brutto I podatek 10 procent od 
biletów. 

Rzecz ma trwać kilka tygodni. Jeśli to 
jest konkurencya dla teatru miejskiego, to 
tę konkurencyę robią wszystkie kinemato- 
grafy. Należy ubolewać, że teraz Jakaś mania 
pod tym względem zapanowała. Jedna na to 
Jest rada. Obniżyć cony w teatrze, a podro- 
żyć kinematografy. Mówca zaproponował, aby 
specyałny podatek nałożyć na kina i ten prze- 
kazać teatzowi, zaś obniżyć ceny w teatrze. 

Po tem wyjaśnieniu, bardzo fantastycznem 
w swej treści, przystąpiono do porządku 
dziennego. (O tej sprawie piszemy osobno w 
kronice. Przyp. Red.). 


Porządek dzienny. 

Na podstawie referatu r. m. Dra Merza 
uehwalone odnieść się do Koła polskiego, 
aby poczyniło u rządu starania, by w okolicy 
trasy prsyszłego kanału spławnego aanie- 
chano budowy prochowni. 

Następnie r. mag. Sawiński przedsta- í 
wil wniosek, aby przenieść targi siana, sło- 
my i zbeża s Rynku Kleparskiego na plac 
położony w Przedłużeniu ul. Długiej, pod 
dworzec towarowy. Koszty adaptacyi tego 
nowego placu wyniosą 40 tys. K. 

R. m. Guzikowski domagał się, aby 
na Rynek Kleparski przenieść jakiś inny 
targ, żeby dać jakąś rekompensatę dla skle- 
pów przy Rynkn. się znajdujących. 

R. m. Kosohucki zaproponował, aby 
tam umieścić targ owocowy, sprzedaż mleka 
i mięsa. 

R. m. Meus domagał się, aby wszystkie 
sprawy placów targowych w Krakowie łą- 
cznie uporządkować. 


z dnia. 


Śmierć Klamila-baszy. 


Tymi dniami przyniósł telegram z Cypru 
wiadomość o śmierci Kiamila-baszy. Były wiel- 
ki wezyr odsunięty 6d życia publicznego, żył 
od pewnego czasu nA rodzianej swej wy- 
spie. 

Kiamil-baaza urodsił się w Leukosii na 
Cyprze w r. 1832, jako syn kapitana arty- 
leryi. Po odbyciu studyów w akademii woj- 
skowej w Aleksandryi został w roku 1849 
mianowany drogmanem gubernatora gene- 
ralnego Abbas-baszy. Przeszedłszy przez wszy- 
stkie stopnie tureckiej hierarchii urzędniczej, 
został w r. 1879 ministrem fundacyj pobo- 
żnych, a później ministrem oświaty | spra- 
wiedliwości. 

Gdy wypsdki r. 1885 wykazały zupełną 
dezorganizacyę armii tureckiej, sułtan Ab- 
dul Hamid powierzył wielki wezyrat Kiami- 
lowi, chociaż go osobiście nie lubiał. Nowy 
wielki wezyr przeprowadził pewne reformy 
wojskowe, zorganizował artyleryę, stworzył z 
ochotników albańskich słynne pułki hami- 
diche, ale działalność jego paraliżowały in- 
trygi dworskie i niechęć panującego. 

Za pierwszego wezyratu Kiamila-baszy po- 
wstały pierwsze organisacye małodotureckie, 
które aię gromadziły w Genewie i wszczęły 
się niepokoje ormiańskie tak w Azyl, jak i 
Konstantynopolu. Ruch tem został stłumiony 
chwilowo szeregiem krwawych rzezi, ale 
tajne stowarzyszenie ormiańskie „Kinczak% 
w dalszym ciągu, chociaż pokryjomu, upra- 
wiało agitacyę. 

W r. 1891 popadł Kiamila-bassa w niełaskę. 
Złożony z urzędu, a nawet uwięziony, do- 
piero w kilka miesięcy później zestał mia- 
nowany gubernatorem Smyrny. W cztery 
lata później wrócił znowu na wielki wezy- 
rat, ałe na stanowisku tem nie zdołał się 
tym razem dłużej utrzymać. Niebawem wró- 
cil znowu do Smyrny. R i 

Gdy w roku 1908 proklamowano, w Tur- 
cyi konstytncyę, powierzono Kiamilowi mi- 
syę utworzenia gabinetu. Rsądy jego były 
nacechowane wielką energią, ale w lutym r. 
1909 musiał ustąpić z pewodu znanej afery 
samowolnego zamianowania nowych mini- 
strów wojny i marynarki. Niechąć młodo- 
turków I wpływy niemieckie uniemożliwiły 
mu powrót do władzy aż do chwili, gdy po 
klęskach pod Kumanową i Lüle Burgas wy- 
dał się sułtanowi Kiamil-basza mężem opatrz- 
nościowym. Zamach stanu 23 stycznia 1913 
strącił go s zajmowanego stanowiska. 

Przez kilka miesięcy podróżował  Kiamil 
po Egipcie, a później powrócił do Cypru, 
gdzie tymi dniami zakończył bogato wypeł- 
nione życie. 


Dalsze sprawy. 


Przyjęto następnie zmianę statutu Tow, 
Uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza, 
oraz uchwalono udzielić kenwentowi OO. 
Paulinów subwencyę w kwocie 1800 K na 
zakupno gruntu na cmentarzu miejsk. pod 
grób dla zmarłych csłonków konwentu. 

Po referacie dyr. museum techn.-przemy- 
słowego Tilla uchwalono oddać Muzeum 
etnograficznemu w Krakowie zbiory etno- 
graficzne, znajdujące się w Muzeum techni- 
eżno-przemysłowem. 

Uchwalono dalej oddać minerały, znaj- 
dujące się w zbiorach Muzeum techn.-przem. 
na razie w depozyt wyższej szkoły przemy- 
słowej w Krakowie pod tymi samymi wa- 
runkami, jak zbiory etnogr. Museum etnogr. 
z tem, iż w razie powstania Muzeum przy- 
rodniczego, zbiory te mają być tam oddane. 


Ochrona Krakowa przed powedzią. 


R. mag. Kłeczek przedstawił obssornie 
sprawę obwałowania Wisły pod Krakowem. 
Sprawa ta ciągnie się od r. 1902 i przecho- 
dziła różne fazy. Podstawą stanowiska gmi- 
ny był elaborat prof. Sikorskiego, który zo- 
stał przyjęty przez ministoryum wojny, a 
którego nie uwzględniło ministeryum robót 
publieznych, ze szkodą dia bezpieczeństwa 
Krakowa. 

Przy komisyi prawno-wodnej w listopa- 
dzie 1913 r. w dyskuayi nad projektem ob- 
wałowania Wisły powyżej Krakowa, od Spy- 
tkowie do Bielan, delegaci gminy zaprote- 
stowali przeciw projektowi przedłożonemu 
przez rząd, zagrażając rsądowi odpowiedzial- 
nością za zalanie Krakowa. 

Zarazem delegaci domagali się wykuna: 
nia budowli ochropnych na brzegu Wisły od 


strony Zwierzyńca między klasztorem Nor- 
bertanek a Bielanami. 


Sprawozdanie to przyjęto do zatwierdza- 
jącej wiadomości. |. 


Sprawy administracyjne. 


Na podstawie referatów r. mag. Kłe- 
czka uchwalono zmianę nazwy ulicy Gra- 
nicznej ma Piotra Michałowskiego, Oraz zrea- 
sumowano nchwałę Rady w sprawie utrzy- 
mania ogródków na narożniku ul. Kazimie- 
rza Wielkiego i ul. Matusińskiego, pozwala- 
jąc na zabudowanie tego ogródka. Zrobiono 
w ten sposób prezent p. Drobnerowi, wła: 
ścicialowi tej parceli. 


Wielkł Wydział Kasy Oszczędności. 


Przystąpiono następnie de wyboru 36 
csłonków Wielkiego Wydziału m. Kasy O- 
szczędności. Wybrani zostali pp.: Adelman 
Aleksander, Dr Bandrowski Ernest, Bazeu 
Gustaw Gerson, Dr Benis Artur, Beringer 
Wandalin, Dr Bogdani Roman, Dr Domański 
Stanisław, Epstein Tadeusz, Federowicz Jan 
Kanty, Dr Fierich Ksawery, Godziski Jan, 
Dr Gross Adolf, Hałski Ludwik, Hałatkiewicz 
Jan, Iglicki Stefan, Klemensiewicz Edmund, 
Kosobucki Piotr, Dr Koy Michał, Dr Krsetu- 
ski Karol, Dr Landau Ignacy, Dz Landau Ra- 
fał, Dr Leo Juliusz, Mendelsburg Zygmunt, 
Dr Muczkowaki Józef, Ostrowski Witold, ra 
Ponikło Stanisław, Romanowski Artur, Dr 
Darowizna gruntu dla Związku artystów pol- | Rosenblatt Józef, Sare Józef, Schiller Leon, 

skicb. Dr Stsrzewski Tadeusz, Dr Szarski Henryk, 

R. mag. Skrzyniarz przedstawił 8pra- | Szatkowski Henryk, Turski Władysław, Uder- 
wę darowizny gruntu pod budowę domu dla|ski Edward, Dr Wasung Władysław. 


„Zwiąsku powszechnego artystów polskich 
w Krakowie*. Związek wniósł w tej sprawie m ||| oo  _ owo A ww 


do gmiay pedanie, wobec którego gmina zaj: B. Gabryelska, Pałac Śpiski, Kraków. 


TA, SIE bardzo Lida fe ke Mowca 
przedstawił kilka alternatyw różnych grun- 
tów, które były brane pod Toawagę, Jako na | gy Podaje piòrwioraganyoh, fi 
ające Się «o CaróWizny. za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Rada m. Krakowa. 


Po etwarciu posiedzenia przez prez. Dra 
Leo, złożył ślubowanie radzieckie nowo po- 
wołany radny Dr Drobner. Następnie sekre- 
tarz odozytał wpływy. — Przed porządkiem 
dziennym pierwszy zabrał głos r. m. Dr 
Bandrowski i poruszył sprawę 


kelel łekalnych. 


Wskazał, że rząd usuwa na drugi plan 
aprawę budowy tych kolei, kładąc nacisk na 
budowę kolei bośniackich, Mowca postawił 
nagły wniosek z wezwaniem do Keła pol- 
skiego, aby u rządu sprawę budowy kolel 
lokalnych bardzo energicznie popierało, ze 
względu na budowę linii kolei lokalnej Kra- 
ków-Wieliczka-Mszana Dolna. 

Wniosek jednegłośnie uchwalono. 


Masarnia pod kościołem. 


R. m, X. Dr Caputa poruszył sprawę 
umieszczenia masarni prsy ul. Szewskiej pod 
bokiem Kościoła św. Anny. Przed sześciu la- 
ty Magistrat udzielił koncesyi na urządzenie 
tej masarni. Tymczasem okazało się, że sa- 
dza i swąd z tej masarni uniemożliwiają u- 
trsymanie czystości w kościele, psują malo- 
widła i rzeźby kościelne. Zadueh w lecie nie 
pozwala na wietrzenie kościoła. Mowca od- 
nosił alę w tej sprawie do Magistratu, ale 
bezskutecznie. Miano poczynić zarządzenia 
celem usunięcia tych anormalnych stosun- 
ków. Przeciwnie, obeenie pracownia ta nie- 
tylko niema być zniesiona, ale nawet czte- 
rokretnie rozszerzona. Mimo protestu leka- 
rza miejskiego, który oświsdczył się przeciw 
budowaniu w tem miejscu zakładu masar- 
skiego, Magistrat chce na powiększenie po- 
swolić. 

Mowca zaznacza, że w Krakowie walka 
s kiełbasą | wódką jest niemożliwa, ale w 
tym wypadku chodzi o Kośeiół, który jest 
własnością publiczną. Blatego Rada miejska 
powinna tą sprawą się zająć. 


Fr. Gł 


Obecnie Związek stara się o uzyskanie 
snacznej pomocy finansowej od rządu, który 
jednak domaga się przyrzeczenia gminy, że 
grunt pod budową odstąpi: Wobec tego| 
gmina zgodziła się na danie takiego przy- 
raeczenią, 
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0 barwach roślin. Ten skromay tytuł ileż 
zawiera treści interesnjącej! Przepych barw 
kwiatów, uspokajająca zieleń łąk, złote zbóż 
łany — to niewyczerpane źródło najszczytniej- 
szych ratchnień tylu poetów. 

Na te wszystkie pytania odpowie w odczy- 
sie we Środę dn. 19 bm. o g. 4 po poładniu 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego — najko- 
patentniejszy mowca tych kwestyj profesor Dr 
Maryan Raciborski. Prelekcya ta uczonego bo- 
tanika, a zarazem świetnego mowcy wypełnić 
winna szczelnie salę inteligentną publicznością, 
zasili fandusze dwóch tak połytecznych insty- 
tucyj jak, Rada opiekuńcza, zajmującą się wy- 
chowaulem 200 opuszczonych dzieci i „Koło 
uniwersyteckie T. S. L.*, mające ma cestu o- 
broną kresów, 


W sprawie skaigi na doręczanie Iłstów, 
którą podaliśmy przed kilku dniąmi, otrzymu- 
jemy z inspekterata pogztowego następujące 
wyjaśnienie: List ów miał być wrzucony do 
skrzynki przy ul. Karmelickiej we wtorek, o 
godz. 10 wieczór, doręczony adresatowi dopiero 
we środę, o godz. 6 wieczorem. aè 

Na podstawie przeprowadsonych dochodzeń 
stwierdzono, żę na kopercie rzęszonego lista, 
dostarczonej przez adresata Inspektoratowi po- 
catowamu, wyciśnięty jest stempel dzienny u- 
rzędu pocztowego „Kraków 4“, (Podwale), x 
daty 6 paźdz, godz, 10 przedpeładniem, — 
4 tego wynika dowodnie, że list ten nie został 
wrzucony ani do skrzynki przy ul. Karmeli- 
cktej, ani tek we wtorek dnia 4 paźdz., lecz, 
że został włożony do skrzynki praeznaczone] 
na korespondencye miejscowe, umieszczonej 
przed lokalem urgądu pocztowego Kcąków 4, 
a to dopiero we czwartek dnia 6 b. m. 
między godr. 9 a 10 przedpołudniem. Skrzynek 
pocztowych przy ul. Karmeliskiej nie wypróżnia 
urząd pocztowy Kraków 4, wszystkie za ko- 
respondencye „wrzucone do Skrsynęk pocztowych 
(przeznaczonych na listy zamiejscowe) stsmpluje 
bez wyjątku nrsąd pocążowy Kraków 2 (na 
dworcu kolejewym). Gdyby więc odnośŚny list 
był wrzacony do skrzynki przy ul, Karmali- 
ckiej, byłby bezwarunkowo zaopatrzony odol- 
skiem stempla dziennego arzędu posztowego 
„Kraków 2%. 

Kopertę tegoż lista okazał Inspekterat pó- 
cztowy nadawcy, który zeznał, że wyręczył się 
przy wysłąniu listu słażącą i ta widocznie przez 
zapomnienie zatrsymawszy list przy sopie, wrza- 
clła go dopiero we czwartek dnia 6 paźdz. 
przedpołndniem, do Skrzynki lokalnej, znajdu- 
Jącej się przed nrzędem poestowym na Podwalu. 
Tego samego też dnia został iist doręczony. 

Co sią tyczy zażaleń na Buzczupłe rozmie- 
siczenie skrsynek dla korespondencyj lokal- 
nych, Inspektorat pocztowy zaznacza, że tekich 
skrzynek jest w Krakowie umienzczonych 10, 
zań we Lwowie, mieście, o Znacznie większej 
rozciągłości, ilość wywieszonych skrzyne'; lo: 
kalnych wynosi tylko 16. Ilość więc skrzynek 
lokalnych w Krakowie jest w stosunku do iloági 
tych skrzynek we Lwowie zupełnie odpowiednią. 
Niezależnie Jednak od tego weźmie Inspektorat 
pocztowy w najbliższym czasie pod rozwagą 
knestyę pomnożenia tych skrsynek w Kraka- 
wie. 

Pojedynek amerykański. Do hotelu Earopej- 
skiego przy ul. Lnbicz zawezwano wezoraj po- 
południu Pogotowie ratankowe, gdzie 19-letni 
uezeń Szkoły czernichowskiej Edmund Bednar- 
azyk, rodem z Ohrzanowa Ordyraskiego w Krtó- 
lestwie Polskiem, popełnił? sam>bójstwo. Samo- 
bójca w chwili przybysia Pogotowia ratunken 
wego, dawał tylko słabe oznaki życia, a prze: 
wieziony do szpitala áw., Łazarza na oddział 
chirurgiczny, zmarł niebawem, Zmarły pozosta- 
wił dwa listy: jeden do matki podaje lakoni- 
cang wiadomość „ik umrzeć musi“, drugi pisa- 
ny de kolegi, Stefana Bratelewskiego, podaje, 
jako powód swego samebójstwa, pojedynek a- 
merykański. Mianowicie w jednej z kawiarń 
krakowskich miało przyjść de nieporozumienia 
miądzy Bsdnarczykiem a jakimó innym mte- 
dzieńcem. Zatarg uchwalono załatwić na spo- 
sób smarykański, Bednarczyk wyciągnął czarną 
gałkę. To zadosydowało o jego żysiu.. Policya 
przoprowadziła dochedsen'a. 

Przejeshany przez pociąg, Na stacyl w Ra- 
dziszowie najechał węzoraj popołudnia pociąg 
zdążający do Krakowa, na robotnika pracują- 
cego nad naprawą szyn. Lokomotywa odcięła 
nieszczęśliwemu prawą rękę i nogą i dotkliwie 
poraniła mu głowę. Śmiertelnie rannego przewie- - 
uiono do Krakowa. Nazwisko nieszczęśliwsgo 
nieznar e, : 

Osohllwą podróż, bo na dachu wagonu po- 
splesznego pociąga Nr 4, przebył ubiegłej mocy 
17-letni «migrant Wasyl Chodowaniuk. Bez- 
płatny panażer przejschał -przestrseń od Ozer- 
niowioc do Krakowa za darmo; wicher zdarł 
mu jednak z głowy kapalnsz i potargał abra- 
nie. Chodowaniukiem zajęła się polieya. 

Uezczesie pamięci prof. Miedańckiege. Na r.aźbę, 
która ma uwiecznić pamięć smarłego prof, Adama 
Miodońskiego w Uniwerayt=cie Jag., wpłynęły na rę- 
ce komitetu następnjące datki : : 

X. Franciszek Wąauwisz z Gromnika 5 K, prof, 
Dr Kazimierz Morawski 40 K, prof. Michał Bogucki 
10 K, Dr Bronisław Daniec 30 K, Dr Gustaw Przy. 
checki 10 K, prof. ftan. Skimina 10 K, prof. Bole- 
sław Grotowski z Rzeszowa 4 K, prof. Dr Oreizenach. 
15 K, Grono nanos, semin, mosk. w Stari a09. - 
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ARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


KALEND. 
głońea rozpocznie się |uiro o godzinie 7 minat 00; 


zachód przypada o godzinie 3 minut BO długość dnia 
godzin 8 minat 50 

KALENDARZYK KOSOIELNY, Jutro we środę 
Elżbiety, pojutrze we czwartek Feliksa, 


Kreków 18 listopada. 


Stary teatr | kinematograf. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady m. p. Bartoszewicz 
wniósł intsrpelacyę z powodu oddania sali 
Starego Teatru żydowskim przedsiębiorcom 
na Kinematograf. Wyjaśnienia p. prezydenta 
udzielone w tej sprawie byiy po części fan- 
tastyczne po części cokoiwiek niedokładne, 
Rzecz przedstawia s'ę jak następuje: Spółka 
żydowska, złożona z pp. Griawalda, Korn- 
felda i jeszcze trzeciego żydowskiego przed- 
siębiorcy, nabyła patent nowaj komabinacy! 
kinematografu z gramofonem, obmyślanej 
przez Edisona., Nie mając w Krakowie sali 
zwróciła się spółka do prezydyum gminy z 
prośbą o udzielenie Sali Starego Teatru i 
prezydyum zezwclenia udzieliło. Oczywiście 
musiano porozumieć się z p. Trzcińskim, 
który dzierżawi Stary Teatr. I zaznaczyć na- 
leży snowu pewną obłudę gminy. Ogólna 
depresya daje się odczuwać silnie także 
wszystkim instybucyom kulturalnym, jak 
teatry, koncerty i t. p. Otóż i sezon Kon- 
certowy jest bardzo słaby ií przyniósł juś 
poważne straty p. Trzcińskiemu. Zupełnie 
się z tem zgadzamy, że p. Trzcińskiemu, 
który tak wytrwale i nie bez osobistego 
poświęcenia szerzy w Krakowie kult wiel- 
kiej muzyki, należy się jakaś rekompensata 
ze strony gminy. 

Jednakże można było wybrać formę... od- 
powiedniejszą. Sala Starego Teatru, której 
prezydyum konsekwentnie odmawia na zə- 
brania publiczne, jest istotnie nazbyt wy- 
tworna i kosztowna, aby ją narażać na ła- 
twe uszkodzenie i zabrudzenie. Otóż publi- 
czność kinematograficzna z pewnością nie 
będsie się krępować względami estetycznym); 
dość rzucić okiem na to, co się dsleje w bu- 
dynkach kinematograficznych, specjalnie a- 
daptowanych do tego użytku. A powtóre w 
Kinematografach ietnieje zawsze poważne 
niebezpieczeństwo pożaru. W jaki sposób 
prezydyum uchroni salę Starego Teatru od 
tego niebezpieczeństwa ? 

Więc niema właściwie żadnego argumen- 
tu sa udzieleniem sali Starego Teatru przed- 
siąbiorcom żydowskim, którzy zapewniają 
gminie aż.. 25 koron dziennie. Czy ta suma 
zrównoważy wszystkie wzglądy przemawia- 
jące za ochroną sali przed najazdem kine- 
matografu ? 

Czy jednak w tym wypadku nie chodzi 
poprostu o jakieś porachunki wyborcze, Czy 
inne? Ozy przypadkiem nie jest to odszko- 
dowanie za zniesienie owych szpetnych bud 
na Błoniach, które musiano skasować pod 
naciskiem opinii publicznej ? Nazwiska przed 
siębiorców nowego kinoteatru, którzy ado- 
łali uzyskać dostęp do tak długo bronionej 
i ochranianej sali Starego Teatru, otwierają 
szerokie pole do różnych domysłów w tej 
mierze... 

Choroba prof. WL. Czerkawskiego. Jak nam 
donoszą x Uniwersytetu, znany ekonomista 
i profesor naszej wszcchnicy dr Włodsi- 
mierz Czerkawski zachorował obłożnie 
w ostatnich czasach. Choroba wybitnego pro- 
fesora zaniepokoiła nasze sfery nsukowe, na 
młodzież uniwersytecką, która wskutek tego 
na dłaższy, zdaje się, czss pozbawiona będzie 
jego cennych wykładów. Do łoża chorego pro- 
fesora przybył ze Lwowa jego kolega, profesor 
Rencki, a nadto przy chorym czuwają siostry, 
oraz wybitni lekarze Krakowssy, Wedłag po- 
danych nam informacy)j choroba prof, Czerka- 
wskiego jest bardzo poważna i potrwa Czas 
dłuższy. 

Radca Dworu baron Leon Dormus ds KI- 
iiansehausen objął z daiem (5 listopada b. r. 
kierownictwo 6. k. Inspektoratu pocztowego w 
Krakowie. 

Osebiste. Sskrotarz biura prezydyalnego 
magistratu krakowskiego D: Tadeusz Kannen- 
berg, po rekonwalesceneyi objął x dniem dai- 
slejssym urzędowanie. : u 

Teatr miejski zamierza wyatawió, jako naj- 
bliśszą premierę nieznany u nas utwór Knuta 
Hamsuna „W szponach życia”, Publiczność na- 
sza widziała ze sceny dodąt jeden tylko dra- 
mat znakomitego norweskiego pisarza: „U 
wrót”, Każdemu jednak wykształconemu axzło- 
wiskowi znane są głośne w świecie ealym n 
twory jego powieściowe np. „Pam“, „Wiktorya*, 
a przedowszystkiem znakomity- „dłód*. Wia- 
demo taż wszystkim, że Knut Hamsun razem 
z Augustem Strindbergiera, Arne Gorbgiem, 
Olą Hansonem, Jonaszem, Lie i w. i, należał 
do tej plojady znakomitych pissrzy norweskich 
drugiej połowy zeszłego wieku (zaliczają do 
niej Jeszcze Duńczyków : Hermana Banga, BiSrn- 
atjerna - Bjórnsona, Geijerstama i In ), na której 
czele stał Henryk Ibsen. Pełen głębokiej prawdy 
życiowej i arcysubtelnej ironii dramat Hamsuna 
„W szponach życia* rsuca na twórczość je- 
dnego s największych Norwegów światło mocne 
i dajo go poxnać ze strony bardzo charaktery- 
stycvnej. 

Muzyka kameralna. Instytut muzycsny a- 
rządzn cykl porznków muzycznych kameralnych 
i symfonicznyeh, z których pierwszy (history- 
cany) odbędzie się Już w bieżącą niedsielę dn. 
23 bm, w Sali teatra świetlnego „Usiecha* o 
godz. 11 przed poł, W pierwszym tym poran- 
ku współudział wezmą: KI, Umlautewa, Giebnł- 
towski, B, Raczyński i W. Radeeki. W nastę- 
pną niedzielę tj. 30 listopsda edbędzie Się dragi 
poranek w tej axmej sali i o tym samym csza- 
sie ze współndziałem orkiestry I p. p. Dnla 7 
grudnia danym będzie drugi poransk kameral- 
ny, zań 14 grudnia program poranku wypełni, 
utwory rosyjskich kompozytorów. Szczegóły 
programów ogłoszone zostaną afisramai. 

Poranków muzycznysh projektuje Instytut 
na sezon obecny piętnaście; programy tych 
poranków obejmą utwory. .kamer>laaj, j.qyrafo: 
miegnej literatury różnych ©pok i różnych na- 
rodowości z pozostawieniem na planie pierw- 
szym polskiej literatury muzycznej. 


Kostyumy od 50 Koron wzwyż. 
Na miarę podług najświeższej mody szybko ł wytwornie 


Qukrowska (Król. Polskie) 160 K, Konwent GO. Cy- 
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nane. gimn. w Żółkwi 4 K, Grono naues. II. gimn. 
pol. w Taraopolu 17 K, Grono nauss. pryw. gimn. w 
Qzertkowie 860 K, X. Dr Andrzej Maćko z Tarnowa 
20 K. Grono nauos. gimn. w Jaśle 13720 K, prof. 
Wineenty Sikora 2008 K, Grono naucz. gimn. w Sa- 
noka 13 K, A. Klisiecki ue Złoczowa 80 K, Grono 
nausz. szkoły realnej w Krośnie 7:30 K, Kolko filolo- 
giczne, archeolegiezne, slawistyczne U. U. J. 30 K, 
Grono naucz. gimn. w Gródku Jag 15 K, prof. Edw. 
Fideror se Lwowa (skladka) 11 K, Kazimierz Sosnow- 
ski z Krakowa 2 K, prof, X. Dr Moliński z Krakowa 
(składka) 105 K, Rada miasta Żywca 50 K, Grono 
naucz. somin. w Kętach 5'40 K, Grono naues. szkoły 
realnej w Żyweu 32 K, Dr W. Krajowski z Chrzano- 
wa 46 K, Grono naucz. gimn. L w N. Sączu 19 K, 
Grone nauer. gimn. w Podgórsu 13 K, Grono naucz. 
gimn. IV. we Lwowie 10 K, Grono naucz. gimn, VIII, 
we Lwowie 5 K, Grono naucz. gimn. w Przemyślu 
(Lasanie) 8 K, prof, Piotr Passowicz ze Lwowa 20 K, 
Grono nauoz. gimn. VI. we Lwowie 5 K, Dr Jan Saj- 
dak 5 K, Dr Franciszka Schiffimannówna ze Lwowa 
5 K, Grono naucz. gimn. w Mieleu 3 K, 

Ogólna suma składek wynosi 1273 K 58 h. 

O dniu uroeszystego odsłonięcia rzeżby zawiadomi 
komitet w odpowiednim czasie za pośrednictwem 

rasy. 

Kemitet: Prof. Dr Kazimierz Morawski, prze- 
wodniczący — Mishal Boguoki, sekretarz i skar- 
bnik — Dr Bronislaw Daniec, Dr Gustaw Przy- 
oho oki, Gtanisław Skimina. 

Z Resursy Urzędsiezej. W sobotę 22 listopada Od- 
będzie się w Resursie Urzędniezej pierwsza w tym 
sezonie zabawa taneczna. Początek o godzinie 8 wle- 
czorem, orkiestra wojskowa 1 p. p. 

Z Towarzystwa fllezefieczsege w Krakowie. LVIL 
zobranie maukowe odbedzie się ws środę 19 b. m. 
O godz. wpół do 6 w Somia. filoz. (ul. ćw. Anny 13, 
na dole) z referatem Dra Antoniego Peretiatkowisza 
p. t.: „Filozofia społeczna Jana Jakóba Rousssan'a". 
Po odczycie dyskusya. 

Pozleńzeniu Tewurzystwa lekerskiege krakowskie: 
go odbędzie nię 19 listopada o godz. 6 wioczorem w 
domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porządku 
dzionnym wykład prof. Godlewskiego: Now£ze wy- 
niki badań nad podnietę rozwojową. 

Pogoda. Dnia 17 listopada termometz do 
szed? ud — 9'3 do -|- 6'9 0, — barometz pod- 
nosil Bię., 

Dnia 18 listopada o godzinie 7 rano stan 
barometru 7473 mm, — termomotru + 5.4 © 
wiatr: połndniowo-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem., (Informacya 
krajowago Związka turystycznego). Dnia 18 
listopada o godz. 7 rano, Ciepłota naj- 
wyższa — 1'6 Oels, najniższa —'—, Oiśnienie 
powietrza —,—, Wiatr południowo-zachodni. 
Prognoza: Wypogodzenia. 


Kronika zamiejscowa. 


Z żyola zakopańskiego. (Posiedzenie Rady 
gminnej. — W sprawie spalenia Bię Ś. p. 
Brzegowej. — W obronie rozpajanej ludno* 
ści). 

W sobotę popołudniu odbyło się posie- 
dsenie Rady gminnej, którego przebieg ze 
względu na kilka poruszonych spraw, był 
interesującym. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego po- 
siedzenia, naczelnik gminy p. Reglec zdał 
sprawozdanie s działalności, a którego wy- 
nika, šo dopiero aa kilka dni będzie można 
przedłożyć Radzie sprawę elektrycznego o- 
świetlenia do definitywnego załatwienia. Za- 
anaczył, że rząd przysłał trzy wagony sio- 
maniaków dla ubogiej ludności, oraz, iż hr. 
Zamoyski zgodził Bię oddać tor dla bobzłei- 
ghów gminie, która ma w przeciągu dzie- 
sięciu lat spłacić koszty budowy. 

Na wniosek p. W. Roja uchwalono sło- 
żyć podziękowanie hr. Zamoyskiemu, poczem 
rompatrywano rosmnite sprawy lokalno. — 
Burzliwą dyskuByę wywołało pismo, w któ- 
rem starostwo żądało od gminy zapłacenia 
sa przyjasd komisarza, który zorganizował 
stowarzyszenie fiakrów w Zakopanem. 

Gmina Btanęła na tem stanowisku, że 
rząd powinien pokrywać koszty przyjasdu 
swoich urzędników, wysyłanych w celach 
służbowych. 

Prsy końcu obrad jeden z radnych pod- 
niósł, śe starostwo wyraźnie lekceważy B80- 
bie opinie Rady gminnej w sprawie wyda- 
wania konceByj szynkarskich, pomimo, że 
gmina, odmawiając koncesyi, kieruje się sa- 
wsso rzeczowymi powodami. Przed kilku la- 
ty wydano koncesyę, pomimo sprzeciwienia 
się Rady gminnej, żydówce Michelbraunowej, 
która już kilka rodsin góralskich doprowa- 
dziła do ostatniej nędzy. Działalność taj ży- 
dówki wśród ludu jest bardzo szkodliwą, — 
czego dowodem, cprócz całego Bzeregu smu- 
tnych i obursających faktów, jest poparzo- 
nie mię á. p. Brzegowej, o czem niodawno pi- 
saliśmy. 

' Wobes tego mówca stawia wniosok, aby 
Rada gminna odniosła się do starostwa z 
żądaniem Gdebrania koncesyl Bzyskarskiej 
Michelbraunowej. 

WnioBek ton, poparty przes kilku innych 
mowców, Rada gminna przyjęła jednogło- 
śnie i polóciła zwierzchności gminnej zwró- 
ció się do starostwa z żądaniem ode- 
brania koncesyi, oraz zawiadomienia gminy, 
kiedy i komu ©tarestwo takie konceBye — 
wbrew opinii Rądy — wydawać będzie, a to 
w tym celu, aby można było w swoim: csa- 
sie wnieść odpowiedni rekurs. 

Może ostatnia uchwała Rady gm. wpły- 
nie na starostwo w kiorunku powściągania 
szynkarstwa. s 

Dofraudacya w sądzie wadowickim. Zbiegły 
z Wadowie sekrótarz tamtejszego sądu, Izydor 
Starosolski, o czem wczoraj donieśliśmy, uro- 
dził sią w r. 1873 we Lwowie, narodowości 
rnskiej, syn urzędnika podatkowego w Krako- 
wie, ukończył uniwersytet Jagielleński i ros- 
począł karysrę sądową jako auśkaltant. Na 
własne żądanie przenissiono Starezolskiege do 
wsebodniej Galieyi de Cieszanowa, lecz i tam 
również dingo Rie pozostał, Znowa na własne 
żądanie przeniesieno go de Krakowa, a nisba 
wam do Mszany dolnej. Ostatnimi czasy prze- 
niósł się do Wadowie, gdzie prasowa? w cha- 
rakterże sokretarzń kądowego aż do ostatnich 
dni. Defraudacyę jego spostrzeżono dopiero po 
jego ucieczce, właśnie w tym skmym czasie, 
gdy Śtarosolski miał być przeniesiony do Kra- 
kows w ukaraktorze radey sądowego. Obecnie 
ustsliło śledztwo, żę Starosolski, pracując w 
oddziale ogzekucyjnym, wbrew przepisom ed- 
bieral pieniądze od stron, gdy tymczsEem pio- 
niądze winny były składać strony w urzędzie 
podatkowym. Szkody wyrządzone przes Staro- 
soiskiego wynossą 40—41.000 K. Defrandaocye 
sięgają już r. 1908, a wszystkie kradzieże po- 
shłanisła gra w karty, uprawiana przez defrau- 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTE 


obejmuje dział pierwszy: 


„KATEDRY POLSKIE" 


ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 


danta z namiętnością w jednym x hoteli w Wa- 


dowicach, 


Pościg w ostatnich godzinach zwrócił sią 
W kieranko Rosyi, Starosolski bowiem znał 
prócz swego ojczystego jązyka, także rosyjski 


i niemleski. 

Btarosolski pozostawił w Wadowicsoh żoną 
I pięcioro małoletnich dsieci. Ojeles Starosoi- 
skiego, 80-letni pensyonowany urządnik podat- 
kowy, mieszka w Krakowie. 

Z działalności mieieoklego Koła T. $. L. 
Pissą de nas z Mielca: Tatejsze Koło TSL. 
rogwija z każdym dniem żywszą działalność, — 
W ostatnie dwie niedziele otwarto nowe pla- 
cówki oświaty, a mianowicie w Czerminie o- 
twarto wypożyczalnię książek, której kierowni- 
kiem został X. Nawainy, drugą zaś czytelnię 
otwarto w Jaślanach, — Dwie newe czytelnie 
wkrótce założone zostaną. Wszystkich wypo- 


życzalń w powiecie Mieleskim jest 84, rozwi- 


jają się one doskonale. 
W ostatnim csasie podjęło Koło TSL, sta- 


rania, by w miejscowościach, w których szkoły 


otwarto niedawno, zaprowadzić kursy dia anal- 
fabetów. Btarania te mogą tam łatwiej być 
zrealisowane, że tut. inspektor azkolny esyni 
wszelkie ułatwienia. 

Koło TSL. przyjęło dobrowolnie zobowiąza- 
nia wsględem Macierzy śląskiej, Część swych 
zobowiązsń Koło w maron b. r. opłaciło, część 
zaś ma w najbliższym czasie zpiació. Przygoto- 
woje bowiem obchód listopadowy ku osci ka. 
Poniatowskiego, z którego obchód cały przesna- 
czy ma Macierz, 

Zresztą publiczność tutejsza jest dość apa- 
tyczna, skatkiem czego i praca narodowa ku 
leje. 

Wiec austryackich Izb lekarskich odbędzie 
się 8 grudnia br, we Lwowie. Obrady, w któ- 
rych wezmą udsiał reprezentanci 15 Isb au- 
stryackieb, odbędą się w sali pomiedseń Izby 
handlowej. Zgłoszeno dotychczas 10 wniosków. 

Francuski balon w Stanisławowie. Denoszą 
ze Stanisławowa: We wal Wołczyniec opadł 
wezoraj wieczór balon, z którego wysiedli dwaj 
Francuzi, jak cię okazało pp. Bmil Dabonnet i 
Velby Jourdan. Opowiadają oni, że praedsję- 
wzięli podróż balonem z Paryża, aby przelecie 6 
2400 kim i zdobyć w ten sposób rekord na 
odległość. Gdy unaleźli się nad Stanisławowem, 
spostrzegli bardzo wielką mgłę, zdawało im aię, 
że to już morze, że są m'anowicie koło Odessy, 
chcąe więc uniknąć katastrofy, opuścili się na 
ziemię. Kiektryczne lampy na dwercu stanisła- 
wowskim nważali za latarnie morskie. 

Starostwo wysłałe natychmiast na miejsce 
komisarza Janickiego s żłandarmami, którzy 
wypuścili gaz s balonu i wzięli go w 
przechowanie, zaś obu lotników francuskich 
ulokowane pod dogorem policyjnym w hotelu 
„Vnion*, 

Pray rewizyi znaleziono przy lotnikach ese- 
ki „Crediś,Lyonais* na pół miliona koron i po- 
dobno jakieś papiery w Jązyku rosyjskim. 


cem w EJ 


Z zaborów. 


Precss o „demonetracye wielkopolskie". Z 
powodu znanych zajść przed pomnikiem Miskie- 
wicza w Posnania toczyć się będzie przed 83- 
dem ławniczym proces przeciwko 38 osobom. 
Pomiędzy oskarżonymi znajduje Bię też kilka 
Niemców, Których policyanci arosztowali dla 
tego, że podczas zajść przechodzili ulicą Sw:q- 
tomareińską, Jeden z niob, kupiee podróżnjący 
z Drezna, wyraził oburzenie, że coś podobnego 
zdarzyć się może w Posnasiu. Akt oskarżenia 
opiera się na saoregu paragrafów, przowidują- 
cych kary sa obrazę, niezastosowanie się do 
wezwania pollcyi, ezynny opór wobeo władzy 
itd. Rozprawy toczyć się bądą 3 grudnia na 
wielkiej sali sąda przysięgłych w Posnania, 

Humor | moralność pruska. „Kattowitzer 
Zeitung" wyraża ogromną radość z powodn u- 
zyskania załegi wojskowej przez Katowice. — 
„Jak w Tarnogórze utworzono związek w celu 


zebrania nagrody dla tego żołnierza, który ze-| 


stanie pierwszy nieślubnym ojcem, podobnie i 
w Katowicach ustanewiono na pierwsze dziocko 
Żołnierskie, w piwiarni Steinfelda skarbonkę w 
postaci glinianego „niebieskiego chłopea”, — 
W grnhym jego brzuszku znajdują się już li- 
czne niemieckie talary, Honor jest więc urato- 
wany, Katowice są na csele“. 

Oto przykład dosadny humoru i moralności 
katowickich pruskich patrystów. 

Sprawa ordynata Bispinga. Przebywający 
oà kilku miesięcy w więzienia ord. Bisping, 
wniósł podanie do władz śledczych, aby pozwolono 
mu w celi więziennej zajmować a 4 introligator 
stwem, które te sającie w pewnym przynajmniej 
stopniu zastąpi mu brak rucho połączonego £ ry- 
gorem więziennym. Decyzya władzy w tej kwe- 
atyi zapadła przychylna. Woboc tego paui Bi- 
spingewa nabyła przyrządy potrzebne do oprawy 


ksiąiek i oboonie Bisping zajmuje aig pracą 


introligatorską, 


Z dziedziny wojskowości. 


„Kwiatek” blurekracy! wojskowej. Wiedeń 
skie pismo wojskowe „Die Vedette" podaje 
uastępujący fskt, który Ńwiadezy, jak nie mo- 
kna lepiej, o biurokratyzmie, jaki dotąd panuje 
w zarządzie armii anstryacko-węgierskiej. 

Sprawa tak sią miała: 

W jednym z pałków dragonów powrócił do 
służby wachmistrz, który odbywał czasowo pra 
ktykę na peczcie, a który w swoim pnłka sza- 
pisany był jako nadkompletny. Gdy więc sja 
wil się w szeregu, okazało się, Żs pułk ma o 
jedną szablą za wiele. Szablę tę odesłano wigs 
w drodze służbowej -— jak kake przepis — 
do arsenału wiedeńskiego. Tam zbadano ją i 
znów — jak każe przepis — odesłano ją w 
drodze służbowej z odpowiedniem świadectwem 
o „zdolności do słażby* do pałkn. 

Cała ta procedara trwała okrą- 


dlo dwanaście miesięcy. Do załatwienia 


jej ssó spetrzebewano 17 arkuszy papieru, 
oras odpowiednią ilość kopert i makulatnr 
konceptowych. Dodać przytem trzeba, że każdy 
s tych arkuszy miał resolucyę na „in dorse“, 
a wszystkie razem zaopatrzone były w 12 pie- 
częci urządowych i 27 podpisów. 


GŁOS NARODU s dnia 19 Listopada 1918, 


Wiadomości kościelne. 


Miesięczne nabożeństwo Sodallcy! Maryań- 
sklej stndentek i ałachnczek wyższych kursów 
odprawiensm zostanie w niedsicią dnia 23 bm. 
l reka w kaplicy SS. Urszulanek o godzinie 8 
rano, Żsbranie ogólne edbędsie nią tegoż dnia 
przy ul. Starowiślnej I. 3. 

2 Arcybractwa Matek chrześoljańekich. — 
Walne zebranie Arcybractwa Matek  chrześci- 
jańskich odbędzie aię we środą 19 listopada br. 
o godzinie 3 popełudnin w sali Arcybractwa 
Miłosierdzia, ul. Sienna 5, 

Masa św. żałobna sa smarłe Matki i ich 
dzieci odprawioną sostanie w piątek dnia 21 
listopada br. o godzinie 8 rano w kościele Św. 
Barbary. 


Nekrolagia. 

W Poznaniu zmarła jedna z najstarszych 
matron tamtejszych, śp, Wanda 5 Wiersbiśń- 
skich Brezina. Zmarła była żoną nieżyją: 
8ogo vd lat 37 Włedzimierza Bremy, dłagoletnie- 
go posła do sejmu praskiego i prezeza Koła 
polskiego w Berlinie, a wnuczką jenerała Ma- 
cieja Wierzbińskiego, zmarłego z ran wr. 1831 
w dnia wziącia Warszawy. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na listopad i grudzień). 
Dnia 20, 21, 24, 25, 26 listopada: 
Prof, Uniw. Jagiell. Dr Roman Dyboski: O ao. 
netach i poematach Szekspira (5 godz.). 
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Repertuar teatru miejskiego 
w Kraknwie. 

Wtorek. „Pani Prezesowa”* (Madame la presi- 
dente), krotochwila w 8 aktach M. Honnequln'a i P. 
Vebera. A 

Środa. „Majaki* (Fantagmi), srtuka w 4 aktach 
Roberta Bracco, przekład M, Szukiewicza. 

Czwartek. „Pani prerogowa”, 

Piatek. „Tajemnica“ (Le gocret), komedya w 3 
aktach H. Bernsteina, Popularne, 

Sobota. „W szponach Życja*, dramat w 4 aktach 
Knuta npe zł j 

Niedziela popoł. „Piękna żonka“, komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego, Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „W szponach Życia”, dramat 
w 4 aktach Knuta Hamguna 

Poniedziałek. „Pani prezesowa”. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. 


„Tajemniczy Dżems* w miastach Galicyl : 


19 Hstopada — Trembowla. 
20 listopada — Tarnopol, 
21 listopada — Zbaraż, 

22 listopada — Brody. 

23 listopada — Przemyśl, 
24 listopada — Jarosław, 


> LLL Z 
Z Rady państwa. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 18 listopada.) 


Wiedeń. (T. B.) W Isbie posłów minister 
Kolei Forster wniósł przedłożenie w spra- 
wie usupałnienia sieci kolei bośniacko- 
hercegowińBkich. Minister uzasadniając 
przedłożenie w dłuższej mowie, oświadczył, 
iè przedłożenie to zostaje wniesione zarówno 
s przyczyn gospodarczych, jak i wojsko wych. 
Rząd węgierski już odpowiedni projekt Sej- 
mowi węgierzkiemu przedłożył, Minister na- 
stępnie przedstawił sposób fiqansowego po: 
krycia budowy tych kolei, do czego przyczy- 
nia się w znacznej mierze Bośnia i Herce- 
gowina, a nadto obie połowy monarchii. Nie 
chodzi tu o kapitały xe Birony obu połów 
monarchii, tylko o roczną, mającą się uchwa- 


lié do budżetu odpowiednią Kwotę dia po- 


krycia odsetek pożyczki, podjętej przes Bo- 


Śnię i Hercegowinę. 


Rząd spodziewa się, że Isba se względu 


na szczególne interesy państwa ustawę rychło 


aałatwi. Co do licznych Życzeń w sprawie 
rozwinięcia naszej sieci kolejowej przez bu 


dowę kolei lokalnych minieter oświad- 
osa, iż uważa xa zrozumiałe, że życzenia te 


w obecnej chwili Bilniej występują na jaw. 


(Przerywanis). Wobeo tego stanu rzeczy i w 
usnaniu panujących stosunków gospodarczych 
rząd postanowił wkrótce po załatwieniu 


obecnego przedłożenia finansowego w nieść 
projekt budowy kolei lokalnych, 
któryby w granicach możności uczynił zadość 
wyrażonym życzeniom. Przedłożenie, które 
w głównych sarysach jest już wygotowane, 
będzie co do rozmiarów i treści obszerniej- 
sze, aniżeli poprzednie i zawierać będzie 
większą Ilość kolei lokalnych. Jednak rząd 
musi prseprowadzió program budowy Kolei 
lokalnych odpowiednio do stanu finansowego 
państwa. Minister mówi dalej, 

Wiedeń. (T. B) Minister kolei Forster 
zapewnia ponownie, że rząd w granicach 
możności uwzględni życzenia w sprawie bú- 
dowy kolei lokalnych i prosi o rychłe zała- 
twienie przedłożenia. 

Z kolei przystąpiono do dałszoj dyskuzyi 
nad ustawą wódczaną. Do faktycznego 
sprostowania przemawiali pp.: Sedlak, 
Smal-Stocki i Trylowski. 

Wiedeń. (T. B.) Do faktycsnego Bprosto- 
wania przemawiali pp. Trylowski, Ba 
czyńsBkii Gentili, poczem sabrał głos 
referent mniejszości p. Diamand. 

Wiedeń. (T. B.) Pod przewodnictwem pre- 
zydenta gabinetu hr. Stuergkha odbyła 
się dziś w obecności prezydenta Isby Syl- 
vestra Konferencya przywódców stron- 
nictw większości Izby, w której wzięli u- 
dział także zastępcy Rusinów. Po dłuższej 
dyskuByi ułożono, aby Rusini dzisiaj sanie- 
chali swej taktyki i ograniczyli sią do rse- 
czywistych faktycznych BproBtowań, tak aby 
dziś, ewentualnie jutro dyskusya Bszczegóło- 
wa o podatku wódczanym została ukończo- 
ną aż do głosowania. 

Następne posiedzenie Isby posłów odbę- 
dzie się we wtorek d. 25 b. m. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro odbędaie się po- 
siedzenie Koła polskiego, na którem będzie 
omawiana kwestýa polityki zagranicznej. — 
Koło uchwali dysBpozycye dla delegatów. Ze 
strony Koła polskiego poruszona zostanie 


RCA 
zm 11 


prawdopodobnie sprawa wywłaszcze- 


nia. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Na jutrzejassem posie- 
dzeniu Koła polskiego odbędzie się wybór wl- 
oeprezesa Koła w miejsce poa. Stapińskiego. 
Podobno jednak prez. Dr Leo sprzeciwia się 


dokonaniu jutro wyboru. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro odbędzie się po- 
siedzenie KomiByi parlamentarnej ludowców, 
oras kiubu ludowców, na którem dokonany 
zostanie wybór nowego prezesa | desygnowa- 
ny kandydat na wiceprezesa Koła Polskiego. 
Pos. Sredniawski 
przyjąć kandydaturę na prezoBa, Pos. Kędzior 
wybór na wiceprezesa Koła przyjął. 


| {ŘÒÁ l 


Rokowania polsko-ruskie; 


Wiedeń. (Tel. wł) O godzinie 2 po połu- 
dniu odbyła się Kkonferencya pres. Dra Lea 
z premierem hr. Stuergkhiem, który sawia- 
domi? go o rezultacie swej konferenoyi s Ru- 
Binami. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 11 przed- 
południem pos. K. Lewicki był u prezydenta 
ministrów w Bprawie reformy wyborczej. 
Zaras potem zebrał się na narady cały Klub 
ruski, któremu Lewicki złożył sprawozdanie 
s kenferencyi. Dooyzyi nie powsięto, gdyż 
uchwała zapadnie na posiedzeniu plenarnem 
klubu sejmowego we czwartek we L.wowie. 


Echa afery „Canadian Pacific“, 


Wiedeń. (Tel. wł) W kołach parlamentar- 
nych opowiadają, że prsed kilku tygodniami 
miano ogłosić szereg nowych zarzu- 
tów przeciw pos Śtapińskiemu, 
bardzo poważnej natury. Ogłoszenia 
zaniechano, lecz postawiono warunek, 
aby Stapiński zrezygnował ze swych godności 
partyjnych. 

Wiadomość ta w obecnych wypadkach 
znalasła supełne potwierdzenie. 

Stanisławów. (Tel. wł.) Na polecenie władz 
przeprowadziła policya rewizyę w filii „Au- 
stro-Amerykany*, Arosztowano kierownika Szy- 
mona Sanda | jedo wspólnika. Z biura sdjęto 
szyld, ale samego biura nie zamknięto. 

Lwów. (Tel. wł.) Z Kopyczynies donoBzą, 
że większe zgromadzenie wyborców uchwa- 
liło votum zaufania pes. Petryckiemu, który, 
jak resolucya stwierdza, występował przeciw 
emigracyi, a jako poseł został weswany do 
zajmowania się sprawą emigracyi przes po- 
wiatowe organisacye. 

W rażącoj sprzeczności a temi uchwałami 
stoi fakt, że sąd w Husiatynie zwrócił się do 
parlamentu o wydanie Petryokisgo z powodu 
przestępstw emigracyjnych. 


me 


Arc. Franciszek Ferdynand 
w Anglii. 


Windsor. (T. B.) Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand wras a małżonką przybyli tu 
wczoraj o godz. 6 wieczorem. Na dworou 
oczekiwał król angielski, książę Krystyan, 
burmistrz Windsoru. Król przywitał Bię z 
arcyksięciem serdecznym uściskiem dłoni, 
tak samo powitał bardzo serdecznie księżnę 
Hohenberg., Następnie odjechali do zam. 
ku, w pierwszym powozie król xg arcykBię- 
ciem, a księżna Ho henberg s aUstro-wą- 
gierskim ambasadorem w drugim. 


Windsor. (T, B.) ArcykBiążę Francissok 


Ferdynand udał się dziś przedpołudniem wras 
z zaproszonymi gośćmi na polowanie. 


Z zaboru rosyjskiego. 
0 samorząd dla Królestwa Polsk, 


Petersburg. (Tel. wł) Korespondent nasz 
dowiaduje aię z bezwzględnie wiary godnego 
źródła, że projekt prawa o samorządzie 
w Królestwie Polskiem uzyska zankcyę 
ostateczną. Ponieważ prawe skrzydło 
Rady państwa, będące, jak wiadomo, w opo- 
zycyi do projektu, otrzymało informacye o 
stanowczem postanowieniu sfer decydują- 
cych wprowadzenia w czasie jaknajkrótszym 
ustawy O Bamorządzie w czyn, przeto pra- 
wica Rady państwa na wczorajszem poufnem 
posiedzeniu postanowiła głosować aa proje- 
ktem samorządu w redakcyi Dumy. 

(Jak z powyższej depeszy widać, popra- 
wka pp. Hurki i Stiszyńskiego, wykluczają- 
ca zupełnie język polski s obrad i urzędo- 
wania przyszłego samorządu — odpadnie.— 
Ostoi mię jedynie wniosek posła rosyjskiej 
ludaości Warszawy, Aleksiejewa, żądsjącego 
by wszystkie akty polskie samorządu były 
tłómaczone na jązyk rosyjski. 

Jak donoszą pisms, wniosek Aleksiejewa 
w swoich moralnych wpływach jest nawet o 
wiele szkodliwszy dla naszych interesów, 
niż wnioski Hurki i Stlszyńskiego, z natury 
rzeczy absurdalne. To też wiadomość powyż- 
esa jest wiadomością smutną; Odbiera ona 
reaztę nadziei zapobieżenia samorządowi, w 
kórym język polski sajmować ma stanowi- 
sko a zaledwie tolerowane. Przyp' 
Red.). 


Skałon pozostaje. 


Petersburg. (Tel. pr.) „Ag. Telegraf." do- 
nosi: „W niektórych organach prasy peryo- 
dycznej wydrukowano wiadomość, jakoby 
generał- gubernator warszawski podał prośbę 
o dymisyę. Podobnej prośby generał-adjutaot 
Skałon nie podawał. W stanie jego zdro- 
wia nastąpiło znaczne polepszenie. 


dotychczaa wzbrania Bię 


Telegramy. 


(Toelegramy „Głosu Narodu“ z dnia 18 llstopsda.) 


Możliwość zwołania Sejmu. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Nam. Kerytowski kon- 
feruje dzisiaj we Lwowie a polskimi stron- 
mictwami. Jutro przybędzie do Wiednia. Sy- 
tuacya oceniana jeBt bardzo optymisty- 
cznie. O ile porozumienie dojdzie do skutku 
Sejm zbierze zię na posiedzenia 
27 b. m. 

Projekt nam. Korytowskiego bardso mało 
różni się od projektu kompromisowego re- 
formy wyborczej, W kołach parlamentaraych 
panuje przekonanie, że i Rusini uatąpią. 


Nowy kanonik lwowski. 


Lwów. (Tel. wł.) X. Henryk hr. Badoni 
wybrany został w miejsce zmarłego X. Leń- 
kiewicza kanonikiem Kapituły lwowskiej. 


Ukraińcy przy pracy. 

Lwów. (Tel. wł) „Dito“ donosi, że w par- 
lamentarnym Klubio ukraińskim powstała 
nowa Kkomisya sądowa celem obrony intere- 
sów ukraińskich na polu sądownictwa. Refe- 
rentem i prezesem komiayi jest pos. Daie- 
strzański. 

„Dito“ podaje także prace komiayi szkol- 
nej, która opracowała kwestyonaryusz w 
sprawie krzywd, jakie spotykają ukraińców 
na polu Bzkolnictwa, 


Opóźnienie stypendyów. 

Lwów. (Tel. wł.) Grono profesorów Wy- 
dsiału filozoficznego uniwersytetu lwow- 
skiego odbyło posiedzenie, na którem stwier- 
dsono s żalem, że Wydsiał krajowy nie 
rozpisał dotychczas konkursów na 
Btypendya dla młodzieży akademickiej, 
mimo, iż zwykły termin ogłaszania konkur- 
sów dawno minął. 


Otwarcie giełdy Iwowskiej. 
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się pierw- 
sse zebranie giełdy zbożowej i towarowej. 
Dokonywano tylko obrotów ropą. Nastrój 
był bardzo zimny, 2 początku zupełna sta- 
gnacya. Plerwszą transakcyę dokonano w po- 
łudnie na 25 cystera ropą po 9 K netto. 


Z delegaoyj. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz 4 popoł. 
rozpocznie obrady delegacya węgleraka, zań 
o gods. 6 austryacka. Nastąpi wybór biura, 
komiayi i subkomitetów. Opozycya węgier- 
ska nie stawi się na otwarciu delegacyi. 


Śmierć konsula Bilińskiego. 

Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt” ogłasza 
plamo komendanta międzynarodowej komi- 
Byi granicznej Douhdeya Wylie £ Leskoviske, 
zawiadamiające, że dzisiaj rano zmarł w Ja- 
ninie generalny konsul au atryacki 
Biliński, który, jak pisse, mimo ciężkich 
cierpień aż do ostatnich chwil brał w pracy 
udsiał. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
dzisiaj dobro. 


Proces Ronikiera. 

Warszawa. (T. B.) W procesie hr. Roni- 
kiera rospoczęło sią dziś przesłuchiwanie 
świadków. Towarzysze prokuratora przed- 
kładają wyniki swych dochodzeń w Chełmnie 
i Lublinie, 


Rumunia a państwa ośoienne. 


Bukareszt (T. B.) W „Univorsul* omawia 
pewien wybitny dyplomata rumuński stosu- 
nek Rumunii do sąsiednich państw | kon- 
statuje, że istotnie czymiono usiłowania, aby 
Rumunię przyciągnąć -do trójporozumienia, 
ale bszskutecznie, bo Rumunia nie stanie 
alọ nigdy czynnikiem nieobliczalmym=w po= 
lityce zagranieśnej, tylko pozostanie wierną 
swym tradycyom. W Bxozogólności Austrya 
popierała zawsze szczerze Rumuaię. „Zieło- 
na księga“, jaka wkrótse zostanie egłoszo- 
ną, wykaże prsebiog spraw w ostatnich CSa- 
sach. Z -Bołgaryą pragnie Rumunia żyć w 
dobrej przyjaźni. 


1.300 mil. franków na wojsko: 

Paryż. (T. B.) Na wczorajszem posiedze- 
niu komisył budżetowej premier Barthou 
i minister skarbu obszernia omawiali sprawy 
bieżące i wyrazili przekonanie, że suma 1.300 ` 
milionów franków wystarczy do pokrycia 
wszystkich wydatków, spowodowanych nos 
wą ustawą wojskową. 

Huerta ustępuje. 

Nowy Jork, (T. B.) Z Meksyku donoszą, 
że prezydent Huerta zamiersa u- 
Btąpió, Bkoro kongres Bię zbierze na zwy- 
osajną sosyo we Czwartek. 
00 JĄ 

Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL SASKI Wł. Chwalibóg -« Król. Polskie- 
go, X. K. Kasper z Król. Poiskiego, X. Jau Brykow- 
ski x Przemyków, X. Karimierz Jordan s Opatowic, 
Z. Stachurski z Król. Polskiego, L. Gumiński s Nizin, 
Stanisław Wolfarth z Kurzan. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Codziennie świeże masło 


prawdziwe litewskie, 
przewyższające dobrocią wszelkie inno gatuski 
nadchodzi do kandlu: 


Antoni Grafczyński 


Kraków, Plac Szczepański 6 
i sprzedaje się po najniższych cenach. 
(1419 1-8) 


AAA 


99 Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 


opisujący Katedrę Sandomierską, Łue- 
kąi Żytomierską. Główny skład księ- 


garnia Gubrynewicza Lwów. 


„BŁÓW SARODU" à ómia 19 Listopada 1948. 


mrm KSIĘGARNIA L. 23468/13 


oka, 4 


a 


Zakład EEEE k > p IRAI LANIE UGT IT] 
Tag 1óuta KULESZA 5. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
- Krakowie posisda F Krajowy Szpital Św. Łazarsa w 
% "elki wybór gotowy: R A poleca ostatnie nowości: Krakowie rozpieuje licytacyę przez 
pomników z piaskow- g oferty na dostawę następujących ar- 
p ani 2 EE. : i akar oa 3 © A w . A . 4 * „ oalodca” a Je , « . Kor, 2—|tykułów w roku 1914: 
re rantóme, Żywoty Pań Swawolnych, tłómaczył Boy, wyd. II. . . 9— 1. Mąki i 
wani bó tej- aiene a . Mąki pszennoj około 45.000 kg. 
= Km ia = l., Sześć polskich pieśni ludowych (wyd. pośmiertne) a PE 20 g ku 40.000 kg. kg 
Telefon 1359. głosy A —4 „jsj kurzych 2 
O S — pikat kościelnych (wyd. pośmiecino) park . . „|. aam | z4o| 3. mała dosrowego 1 kuchen 
: głosy A —40 2400 kg. i 
|olanacć St, Pożegnanie, Piosenka kabaretowa . . . . . j ; e 2— 4. kur bitych 1.000 sztuk, k 
NADZWYCZAJNA 4 Informator dla słuchaczek uniwerayteta , . . . . . . 1 « « « i „ —6 cząt 5.000 sztuk ch 
P Narożyński, Kilka uwag o artykuie Dra I. Hupki , . . . . uin an) Z<3Q 5. k ` 
sposobność dla Przewielebne- a awek Wł., Poczta Wolnego Miasta Krakowa (Bibl. krak. Nr 47 —60 EO T6000 ke. 
go Duchowieństwa, PT. Ko- i Norwid C, Pirma T. E a> 1170 a; po l "© bia? 
mitetów kościelnych i Ofia- ak 2 Rettinger M, Wśród współczesnych liryków polskich. . . .... e 250 8. a 200) kz A 
2 1—- = k- Radecki M., Psyhologia kojarzenia wydąrzeń . ...... gat: 9.h ' a 
rodawców ! E | , f Ee DZE . herbaty 140 kg 
Ołtacz, Ulala z ionat A S Bi kd Prof, |. Talko-Hryniewloz, Człowiek na ziemi naszej . . . . . .. „n ——| 10. piwa 8.000 litr i we flaszkach 
mis . 
A Hi Š | ałabryka,„M.Jarra''w Kras Ur U p a Do nabycia we wszystkich księgarniach. 11 po on fi. 
kowie, gdzie takowy można nabyć na 3 zome i ra -= EE I a a 19. dła 5 8. 
. mydła 5000 kg. sody 10.000 


rzy stępn unkach. Na żąda- ze - zy De u zj” śą; zaczą z A Ean 
„nie wysyła się reprodukcję. Firma poleca ||] Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
wszelkie przybory kościelne bez konkurencji. | 4 AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Wdowa inteligentna | Biura podróży Zofii Riosiadeokiej w Oświęcimiu: 


lat śred. w bardzo kłopotiiwem położeniu które nie ma żadnych agantów, ani naganiaczy. 
poszukuje zarządu domem, chętnie na ple» |W wz 
banii tub jakiegokolwiek innego zajęcia. 
„Helena 18 Poste-restante Kraków. 


Z powodu przeniesienia 
są do sprzedania 
w środku miasta parcele 1700 są- 
źłmi kw. z budynkami na fabrykę 
lub mieszkania, z maszyną parową, PERŁA ADRYA YK 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem | 
elektrycznem na akumulatorach. W ogro= 2 


kg., farbki, — 


LĄ a E s r u 
Pomvślne szanse gry! © ciągnień rocznie!) 13. nafty 5.000 1. 
przedstawiają 14. farb, lakieru, pokostu 2.000 kg. 


15. słomy 30000 kg., siana i koni- 
czyny G.000 kg. 
Próbki odnośnych artykułów, tu- 
| dzież warunki ogólne i szczegółowe 
Do wylożewania sę każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczne wy- J| DA podstawie których należy ofero- 
grane w ogólnej wa'tości wać, są do przejrzenia w Zarządzie 


2 milionów, 325.000 franków w złociej|*Por, 7 godzinach urzędowych. 
Oferty należycie ostempłowane 


Następne ciągnienia 1 grudnia. | opieczętowane Anian col loco 


szpital należy wnosić do Dyrekcyi 

| Każdy 1 i | 0 listo 

AE ZONY Iz Sito szpitala najpóźniej do dnia 30 listo- 
pada 1913, do gedz. 12 w poł, 


; ! Wraz z ofert łeży złożyć 
4 M ą należy zło wk 
feruję do zakupna dyum w wysokości 107% zoo 


SAI St a SORGdniacho Gry li> jest przewybornem winem deserowe. i rr. pi w ratach miesłęcznych po K e lub K. 10'— całorocznej dostawy 
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do Gł. Sslofftoresktwy le A ży el. = Oferty na artyk ETER 


Po zapłaceniu już pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zaliczką nabywa gólnione w  niniejszem ogłoszeniu 
się wyłączna prawo do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od yorta oraz oferty pośredników handlowych 
pocztowymi czekami kasy oszezędnośŚci. (domów komisowych) niu będą przy”. 
EDWARD URBAN, Dom Bankowy“; 
Berno mare Grouer PIR 2008 i d Tylko oferty tych ofareatőw bg- 
$ z 23/25 (we własnym domu). Ș|da wzięte pod rozwagę, którzy wła- 
Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. snoręcznie podpiszą w Dyrekcyi o- 
nanei Ain Tanie ceny. ||| g6lne i szczególna warunki dostawy 
i w cfercie wyraźaie nadmienią, ża 

te waranki są im dokładnie, gnana 


Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 
Szczepańska L. 9. 


KUPIĘ Perła Adryatyku 


lub pożyczę mięszarkę do bełonu jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
średniej wielkości z metorem benzynowym. deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą Od in- 
Warunki z podaniem fabrykata przyjmuje 
pod „M. 6.55 Gł, Ajencya Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Szezepańska L. 9. 
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„Merkur“. — ———————————— 


E p er t a A sj r y Żal t y k u = 5 że na przypadek powierzenia im 
s ostuwy, zobowiąsują sję do nich 
Bie tai, ada, M, ggg mot ŁY SUKIEN 2. owak ofert nastąpi w we 
1 grudnia 1913 w Dyrekcyi 
= Perta Adryatyku= I OKRYĆ DAMSKICH pełyczem oferenci mogą być Oban: 


ANIELI GAJEWSKIEJ | |o i ama Iei preian os is 


Przyjęcie oferty zastrzeżouę jest 
PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA | || Wydziałowi krajowemu. 


UL. ŚW. T - 29. W Krakowie, 14 listopada 1913, 
OMASZA $ s Dyrekeya Kraj. szpitala ŚW. Lazarza, 


a | Bracia Tercyarze 
Lecznica hygieniczna | s-o Franciszka 


DRA A. T R RN RW 8 R | E GO pi łowisk 7 


z w Kossowie (za Kołomylą) Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 205. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) | giete wypiatano lab z slodzoniem doszoręi- 


owem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Hurtowna sprzedaż 
W. Bergel, c. h. Dostawca nadworny, Wiedeń, XLIX, 


Po. «| Jo wycamiije ANIE SSEME 
PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG. 


DA” 


KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14 


REFLEKS 


(jak na ryoinie tylko K. 165) 


jest estatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
Najnewazy model 1914. Szezyt do- 


DOQO00000D 


DOOOOOOOOO0OOOOGI 


skoaałościi Gra szafirem! Nie niszozy i M i 

Iłyl! Nad wyraz czysta. głośna, wyraŚna WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG. Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie taborety biurowe ı salonowe. 

i subtelne reprodu*cya dźwięków narzędzi iwa jarską) postem, gimnastyką I przysposabianie do życia hygienicznego Pównież przyjmają kronis do, wypistania 
me zz mn naprawy | politurowania, 


muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 


- 
-Eana er k. olei państwowych w Krakowio. 
Przyszłość należy do Patofonu bez tuby! C. k Dyrekcya kolei p y 0 a A Ma an 


Nowe modele. Żądajcie katalogów darmo |= gó 1983 wyciąg 4 rozkładu j azdy są na składzie, 


Wyoleraczki kokosowe 


S. Grudziński ważnego od 1 października 1913. a ie 
15 T. Ber g er Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. fo kościołów, piae F koryta 
1-30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,| 12:40 w nooy, p. posp. Nr. 3 z Gzerniowiecj2'05 p. pot, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są: te I do przedpokoi, 


7 < osob. fk. 11 do Podwolo-]1 
Kraków, ul. Szewska L. 22/3. PA 0 a acego ei 


Telefon; 305. Telefon 306.| nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 

0 i) bora, Btryja, Brodów, Potutot, Hualatyna.|1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
bopyszyniac, Grzymałowa. j 

12:50 w nocy, p. posp- Nr.8 do Wiednia,|2:35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu.| łączenia: do Wrocławia, Berlina. Pragi, 
Wrosławia i Berlina. Karlsbsdu. 

318 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec.|3-51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po- 
Połączenia: do pannes Tarnobrzega, AA m R Nota ci, Nowego Sącza, Roz- 
Bełzca, Bokala, Sambora, Ohyrowa Stryja] wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. Sambora, Stryja. s i 


355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia|3-00 po pol, p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Warszawy. Oleszyna, Wro- Połączenia: do Szozacina, Stróż, Jasła, No- 


Połączenia: ed Bukaresztu Jass, TIokanuj era. Połaaxania Zakopanego, Zwardonia. 


Deistyas; Husistyna Jaworowa, Stojano- Żyto Wadowic | Bielska przez Kalwa- Zdoln kore ef t 
ryę. 
2:20 po pol., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą y I y or 


wa, Stryja, Sambors:, Ohyrowa. 
3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 

s Pobedu Pragi, Ołomuńca, DRE, Cie--| czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta penzakuje lekcyi ze szkół średnieh, wydzia« 

SzYRA, Wroeławia | Berlina przez Trzebinię.|, "isławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. łowych I ludowych, Może nozyć języka raskie- 

330 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk %46 po poł. p posp. Nr. 5 z Wiednia. Po | BO jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 

| łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca nuje tłamaczenia z ruskiego i rosyjskiego 

Qpawy. na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgła- 


Pełąszenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkewa, Husiatyna, Potutor.|,g5 nek Se p. osob. Nr. 414 = Wieliczki | szenia K., F, L. do A . R łosh Narodu" 
445 p. pol, p. osob. Nr. 26 7 Oświęcimia | - dml: 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Skawiny. Połączenia * Wadowic przaz 
Spytkowice. 
452 po poł. P- osob. Nr. J? x Brzecławy 


akioh się u 


9 n i 
mnie nazbie 
Resztki ;; -::: 
kiej ilości, 


odstępuję PO 
znsoznie sni- 


r 
mater yaln 7 
aby  uprzą- 
tnąć skład, 


Ohyrowa, Sokala, Jasła, BRozwsdowa. 


452 rano, p. osob, Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa, 


oławia Berlina, Opswy, Berna, Karisbadn,] wego Sącza. Sambora, Stryja, Orłowa, Nowege Sącza. (Lundenbarg3). 
Wystarczająco na kompletne ubranie Pragi. ą f t Nr. 116 z Tar 
3:25 ] .|5'30 rano, p. posp. Nr. 108 z Wiednia. 550 po poł, O" z Tarnowa. Połącze-, ; 
| «20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęsimia przez ae y Pa 3 3 sady, Zako-| 5.55 rano, A Psob. Nr. 48 z Nowego Zagó-|_ nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozacina. | intelgentns q w średninijiwiekte poszukuje 


męskie, spodnie, paltoty, kostyumy (ai 
i | Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- rza przes Suchę. Połączenia: s Geriic, Śr- 6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. „pzeh do i EP oh oł 


damskie, płaszcze, epódniee oto. oto. oda 3 EA, 640 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcnta.| jaw, Zako 2 Aea 14 ! 
5:28 <a p dj Nr, 20 do Wiednia. Po- Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| g.00 JE Patos GĄ 3 z Wiednia. Połą- Połączenia; z Kijowa, Qdessy, Brodów dak zgłoszenia do Admin: qatin Narodu” pad 
Eksport Proszę żą- zenia: do Wrocławia i Berlins przes 600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogu zbada lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sąm- we WE | | IB 
dać  opła- ebinię. 6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- | Ohyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja- pa - 
fabryki sukna p Ł a dwol Połączenia: do Warszawy, Petersburga.| nia: s Konstantynopola przez Konstancyę,|. 8, Szozucina. a raty l 
me pró- gol ag a „Podwołoccyk”| Wrocławia, przez Trzeblnię, do Berlina. Bukaresztu, Zalessosyk, Dołatyna, odka (668 wiec, p. osob. gle. 43 o3 Stryja, Sam- Len 
= y ć y ec, Nowego Zagórz yrowa. ora, Nowego Zagórza przoz Suchą. £O- Kaj NOWSZE onstrukoyl, ul 
Karol Sztek aP r» cina, Nowego Pea, nicy, i kaś MaE T wino Giao ioga 76 rano, apir Ne. 15 s Oświęcimia. łączenia: z Tawocznego, Borysławia, Tista pszone Bingera żę a 
Spiel pi v Jasła, Dynowa, ca,|7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 468 do Wieliczki.| 7.39 pano, p. osob, Nr. 412 z Wieliczki, nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic | , maszyny 
Kasper teryał ów Sokala, Slanek, Rawy Ruskiej, Sambora,|7.55 wieczór, p. osob. Nr. 45 dp Nowego Za-| 7:35 10, Nr. 6212 « Koomyrzowa przez Kalwaryę. | szycia, haftu I do wszelkiego 
męskich 1 Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze-| i Mogiły p 7:10 wieczór. p. 080b. Nr. 86216 z Koomyrzowa, | przemysłu, s fabryk Świato- 


7:55 zzo ‘Pe esob Nr. 32 s Oświęcimia przez 
Podgóre-Płąszów. Połączenia: z Żywca, 


damskich. 6.25 rano Ł posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: do da er Ws- 
) 


secnia: Wrooławia | Berlina przez Trze-| dowic przez Kalwaryę, Żywos, 

binię, SE Koszyc, Opawy, Berna] Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 

Qłomuńca, Pragi. 800 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa. 
7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.|8-43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Ba- 

Połączenia: do Szczacina, Rozwadowa, Nad-| karesztu, Konstancji. „Połączenia: do Ohy- 


a 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa] rowa, Sambora, § Konstantynopola 
Niezawodna pasta | 545, siora bies: E owak 
fotki +0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. eczór, p. osob, Nr. 17 do Podwoło- 
nawet na aaa RAS kątach SIE 25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzow czyek. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
66 bal. Opłata poozt. 45 hal. za zaliczkę i Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
o 20 hal. więcej. 8-30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- Podhsjec, Sianek, Brodów, Hugiatyna, 
górza, Sambora, Ś ryja przez Podgórze-| Czortkowa, Kopyoczyniec, Grzymałowa, Ki- 
płaszów. Połąszonia: do Wadowie i Bielska| jowa, Odessy. 


Na o ZEN 
i przez Kalwaryę, b 
"4 m l g Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
wio, Stanisławowa, Tarnopola. Petersburgs, Wrocławia, Berlina, Opawy: 


810 posp. Nr. 3 z Wiednia. Połączeni | mri eaa —— 
p. . . a. tołączenia . S ` 
s Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, dpawy,! * 27080 maaga 2 rasicginśi 
Cieszyna, Bórlina, Wrocławia, Bielska. | irae: 


- 5 b. Nr. 910 wlecz. p. osob. Nr. 34 i 
2 r. 18 z Tarnowa. P. Połączenia x Sjerszy adaa Oświęcimia. K. Pawłowski 


0-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysz 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Gryta Kra k ów, R pa k L. i8 


wa,  Husistyna, Ozortkowa,  Kopyczy dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
db Brodów,  Ickan, Rawy ruskie, Związku Urzędników państw. i Centr e 
Podhajec,  £ianek, Stryja, gambor- Zakupu dla oficerów i urzędników. 

Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowz, Or- 


lowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Rt TANIE MIĘSO 
dm 20 wez p- oa 1, OR 19 t Wiednia. 
czenia: s Frag omuńca, aw; - 
10:24 PE p. osob. Nr. 24 z mike |. codziennie Świeże wołowe, cielęce, baranie 


Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 5 kl. K, 4:20, wieprzowina K, b'—, słonina 


Innsbruck 321 


Podhsjec; Sianek, Ohyrowa, Nowego SĄCZB. 

OCS rano, PD. Osob. Nr. 41 z Granicy. Pota- 
czenia z Warssawy. p 

9-85 rano, p. Osob. Nr. 13 s Wiednim. Połą- 
czenia: z Ołorauńca, OpSWY: opr zóeż 
Bielska, Woołarwik, Berlina, Gliwic, War- 
szawy. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 % Wieliczki, 


%30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- Pragi, KarisŁada. K. 6-—, franko za załlczką, S , 
s 2 tą: CP PE E PiN P ic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, E 10'85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 1165 rano, p. osob. Nr. 39 s Wiednia. Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego | Doktadi : ork. Solidna obsłaga. 
indyki białe wirginijskie| Wsmam, > 0 nm epics wieczór, p. posp, NE 104 do odia] 12:38 rano, p. osb. o. 6214 r Koomyrzowa|, Zagória, groractas Wiaiski U jej PET, rh 

p. osob, Nr. 13 do Podwołoczysk| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa] | Mogi 11-05 wieczór. p. 080b. Nr, 46 s Nowego Są- egry N. 42. 1431 2 1 


10:45 rano 
z lęgu kwietniowego po26K.parę | , xn. Pelączenia: do Nowego Sącza] Obyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,| 1'10 p. poł, p. osob. Nr. 114 oo niedzielę, 
ié s Tarnowa. Polączenia: 


i i rtow w W t Zak , Zwardonia, Ź „ Bielaza CIERPIĄCYM M ŁU 
Kury Orpingtony białe |. gass Gusiesea, i nons i o may pe E En de amaaa s orago Aa Ri» ipeo Arion yeon MA |OIERPIĄCYM NA PŁUCA 


I Wadowic przez Kalwaryę. (suchotalkomy kaszel i astmę, oznajmism 


s Sokala, Cbyrowa, S 4 j K 
rasy o pożytku podwójnym z lęgūj| Potutoń, Kopyczyniec, Zbarała. Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca) 174 p. poł, p. „ Nr. i4 ze Lwowa, Połą-|11 88 w nocy, p. posp. Nr, 8 z Wiednia | bęsinteresował ki ób Zos = 
marcowego po 15 K.i wyżej pArĘ | 1 g5 po poł, ni > Nr. 33 do Suchej, Oświę-| Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Btróż zenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So-| E otne na o a Pragi, Opawy | leczoną z tej iężkiej óroby, er "Należy 
ma ną sprzedaż amia przes Podgórze- Płaszów, Połączenia Nowego Zagórza, Sambora, šianok, Borj-| kala, Dyno gt aowa, Nadbrze- rody a 1 Barllne. przez Trsebinię, Mo |cylko dołączyć Kopertę opłacocą- Adres: 

zia, Nowego 5308, , Jasła, Szoznolas.| #577: Petersburge, Wavzznwy, - Kryzęk, Wraobowitz obok Pragi. 


Igp, Łukasik w Limanowej. do Wadowic i Bielska przez K alwazję. Mauria Stryja Stanisławowa. 
M zg 


a 
== Z powodu zwinięcia handlu == „<=, JOZEF PICTSCH LTS 
Zupełna wysprzedaż towarów bławainych 3 sse mmasgase omt maamaa e o a 


Redaktor odpowledzaluy JAN MATYASIK, Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowio, ul. éw. Tomasza L. 35, pod zarządem J, R. Dobrzańskiego. 
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